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Csssy ogioswKa; Za miejsce wier- 
sv% nonparelem 20 Mk, w nade-

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych lianem 50 Mk. Głosy publiczne po
* w 60 Mk za wiersz.

Polityka a gospodarstwo
:W całym święcie, — z wyjątkiem Polski, 

— jest polityka państw związana ściśle z 
interesami ekonoimcznymi. Każde państwo 
kieruje sdę w  swejT>oIityce zarówno wewmę- 
tanej, jak i ziagraniiomej, potrzebami go­
spodarczymi swojej ludności Tylko w  Pol­
sce polityka państwowa jest zupełnie me- 
zależna ad interesów gospodarczych. Ani w  
polityce wewnętrznej rządu nie widać u 
nas żadnego oparcia o interesy gospodarz
cae kraju, ani też 
niemej ekonomie 
są zgoła miarodajnie 
tyka państwowa czy 
tastycznego, 
eka, poabewiona

naszej polityce zagra? 
Mmkty widzenia nie 

E3? >t«ż nie.eza cała pa*i- $ 

w-.Tóeaie czegoś faa- 
w  a gospodarka poi 
'■‘..rieg-o poparcia ze 

strony polityki, przedstawia tię coraz har­
dziej beznadziejnie. Prsaoża-jący spadek 
kursu marki polskiej, który jest zewnętrz­
nym wyrazem tej niezdolności podporząd- 
kowania polityki państwowej interesom go­
spodarczym. brany jest za dopust Boży, 
czy też za jakąś niesprawiedliwość losu, 

przeciw której tylko cud jakaś mógłby coś 
poradzić.

Nawet w  dzaedżinife czysto gospodarczych 
zarządzeń nie decydują u nas ekonomiczne 
punkty widzenia, lecz jakieś ogólnikowe 
hasła, nierealne frazesy. Tak było z wpro­
wadzeniem wolnego handlu. Uległszy hyyr 
nózie hasła wolnohanidlowego, nie zadano 
sobie nawet trudfu zbadania, jak oddziała 
wprowadzenie wolnego handlu na poszcze­
gólne działy naszego życia gospodarczego, 
leoz bezkrytycznie pocMamo wszystko wol- 
nemu handlowi I  oto okazało się odirazu, że 
wolny handel węglem pociągnął za sobą 
dla wielkiej części przemysłu polskiego gro* 
źbę ruiny: mnóstwo przedsiębiorstw^ które 
dotąd otrzymywały węgiel z przydziału, 
znalazło się nagle wobec braku węgla, a 
zatem wobec konieczności zamknięcia fa- 
bryk. Przemysłowcy podnieśli gwałt uza­
sadniony i rząd spostrzegł, jaką szkodę w y­
rządził przemysłowi. Otóż charakterystycz­
ną jest rzeczą, jakie lekarstwo na to rząd 
obmyślił- Orzekł oco, że w  zasadzie wprowa­
dzenie wolnego handlu nie może zrobić w y ­
łomu, ale wprowadzi przydział wagonów do 
przewozu węgla. Takie ^lekarstwo* zdolne 
jest dobić' chorego. Albowiem wolny handel 
węglem pozostawia się w  całej pełni jako 
wolny pasek, a naidomiar jeszcze stwarza 
pdę szykanę w  posta/d przydziału wagonów, 
który — nie powiemy: stanie się, ale — mo­
że sdę stać źródłem nowego łapownictwa.

I tak jest u nas z każdą rzeczą w  zakre­
sie gospodarczym: żadna nie jest należycie 
przemyślana, żadna nie jest zrobiona z fa­
chową znajomością przedmiotu.

Cóż dopiero polityka? Ta już zgoła nie 
troszczy się o interesy gospodarcze, nie zwra 
na ma. nie najmniejszej uw agi

Podporządkowanie całej polityki państwa 
polityce gospodarczej staje się dla Polski 
nieodzowną koniecznością, A le p. Głąbiń- 
ski był osobistością chyba zgoła nieodpo­
wiednią, aby w  swojem ręku zjednoczyć 
kierownictwo . polityki i  gospodarki pań­
stwa. Nie mówiąc już wcale o jego kwalifi* 
kacyach politycznych, ekonomiczne mądro­
ści które rozwinął w  liście do marszałka, 
wystawiają mu jaknajgorsze świadectwo- 
Wedle jego programu należy dopóty pod­
wyższać wszelkie opłaty państwową jak 
podatki i ceny tytonatu, biletów kolejowych 
itd., dopóki hudżiet nie będzie pokryty. Ten 
nadzwyczaj prosty pomysł świadczy, że p. 
GłęMński nie ina pojęcia o gospodarowa­
niu. Wyobraża on sobie, żie państwo może 
opłaty podnosić dowolnie, w  nieskończo­

ność, że to saę da zrobić i  nie odbije się fa­
talnie na walucie, na gospodarstwie, na sa­
mym bycie państwa! Ani prywatny czło­
wiek w  swoim budżecie domowym, ani 
przedsiębiorca w  budżeefb swego interesu, 
ana rząd w  budżecie państwowym nie mo­
że dochodów stosować do wydatków, lec® 
musi czynić odwrotnie: wydatki prełiminor 
wać stosownie do dochodów. Kto tej kardy­
nalnej zasady nie rozumie, ten absolutnie 
nie nadaje się na gospodarza państwa

Na szczęście osobliwy geniusz finansowy 
p. Głąbińskiego nie zaimponował stronni­
ctwom sejmowym i  na ten raz uchrpniła 
się Polska od posiadania takiego władcy. 
Ale rodzi się pytani®: co dalej?

Jesrfcio pytanie niepokojące, bo idzie teraz 
o byt państwa. Niebezpieczeństwo zbliża 
się coraz prędzej i  nigdy jeszcze w  tym sto­
pniu, jak teraz, nie była Polsce konieczna 
polityka gospodarcza rozumna i euergkss- 
na.

Stanowisko stronnictw wofese przesilania
Zastrzeżenia przeciw rządowi kosUcyirsemu. — Możliwość gabinetu 

pozaparlamentarnego
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa, 14 września.
W  dniu dzisiejszym tylko grupa Stapiń- 

skiego ogłosiła komunikat, zawierający 
program grupy. Według tego programu 
grupa żąda powołania rządu, któryby watbu 
dsrił w  społeczeństwie zaufanie. W  roku 1921 
powinny odbyć eię nowe wybory do Sejmu.
Ustawy o reformie rolnej powinny być na­
tychmiast wykonane. Wszelka lichwa 1 pa- 
skarstwo spekulacyjny (zwłaszcza Śi-od ka­
mi żywności i  artykułami pierwszej potrze­
by, powinny być natychmiast stłumione, 
zaś ceny żywności powinny być w  równo­
wadze z cenami odzieży, obuwia, narzędzi 
pracy itd. W ydatki państwowe powinny być 
uzgodnione z dochodami przez gruntowną 
zmianę adminisfcracyi państwowej, tudzież 
przez energiczny pobór sprawiedliwie roz­
łożonych podatków'. Tego może dokonać 
tylko rząd. Indowy, rząd chłopsko-robotol- 
czy, natomiast powołanie rządu *  grona 
stronnictw, zależnych od kapitalistów i  ob­
szarników, grupa Stapińskiiego uważa za 
szkodliwie a nawet groźne dla państwa.

W  godzinach! popołudniowych zebrali się 
przedstawiciele zespołu centrowego i  u- 
chwalili następującą rezoiucyę: Wobec me* 
udałej próby utworzenia g^ńnetu pod prze­
wodnictwem prezesa Związku ludowo-na­
rodowego (Głąbińskiego) i  braku dalszej 
inicyatyw7  ze strony tych ugrupowań, któ­
re zajmowały stanowisko opozycyjne wo­
bec rządu centrowego* zespół stronnictw 
centrowych widzi się zmuszony do podjęcia 
starań w kierunku utworzenia rzędu, uwa­
żając za najbardziej odpowiedni gabinet 
koalicyjny.

Z rezolucyą tą udali się posłowie Bawo- 
rawski, Rossę! i Skulski do marszałka Sej­
mu.

Po południu imieniem zespołu centrowe­
go rozpoczęli powyżsi posłowie oraz pos. 
Federowicz

PERTRAKTAGYE EE, STRONNICTW AMI 
LEWICGW EML

Początkowo wysunięto na prezydenta ga­
binetu Skulskiego, który jednak stanowczo 
oświadczył, że nie przyjm ie Wobec tego 
rozpoczęto sondowanie opinii co do możli­
wości realizacyi gabinetu koalicyjnego.

OŚWIADCZENIE PPS
Imieniem Związku PPS oświadczył tow. 

Barllcki, że PPS do rządu koalicyjnego nie 
wstąpi 1 zwalczać będzie rząd, na którego 
czele będzie siata endecy®, Stopień cpozycyi 
PPS wobec przyszłego rządu uzależniony 
Jest ©d tego, kto będzie kierownikiem tego 
rządu oraz od zaaprowizowasła szerokich 
mas ludności.

Klub Wyzwolenie oświadcza, że rząd ko­
alicyjny nie zapewni poprawy stosunków 
i nie będzie zdolny do wykonania, jakiego- 
kolwiekbądź programu, szczególnie w  spra­
wach gospodarczych. Do utworzenia rządu 
koalicyjnego niema niezbędnych wartm- 
ków, choćby ze względu na to, że niektóre 
stronnictwa usuną się od udziału w rządzie 
koalicyjnym. Wyzwolenie prze chodzi do po­
rządku dziennego nad propozycją stron* 
nictw centrowych.

Grupa Stępińskiego oświadczyła, że o ile 
do rządu koalicyjnego wejdzie endecyą, 
rząd ten będzie zwalczała. Grupa uważa, że 
możliwy jest gabinet od Skulskiego w  dół
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i  do tego gabinetu ustosunkowałaby się za* 
leżnie od jego programu.

Narodowa Party a Bobefeicza oświadczy* 
ia, że wzięłaby udział w  gabinecie koalicyj­
nym.

Stronnictwo centrum narodowa (grupa 
Dubanowiczia) i chrzęści) ańsko-damokraty* 
cee.0 oświadczyły, że chętnie wejdę, do rzą* 
du koalicyjnego, w  którym powinny mieć 
reprezentacyę zgodnie z siłę, liczbową stron* 
nictw, które wejdę do gabinetu koalicyj* 
nego.

Związek ludowo-narodowy (endecya) go­
tów wzięć udział w  gabinecie koalicy j nym

na podstawie programu finansowego, ogło­
szonego w  liście Głąbińskiego. Zwięzek jest 
zdania, że w  rzędzie koalicyjnym stronni* 
ctwa powinny być reprezentowane stosow* 
nie do swej siły liczebnej.

Po otrzymaniu powyższych oświadczeń 
zespół centrowy o godz. 6‘30 wieczór wsno* 
wił obrady pod praewodnictwieim Skulskie­
go. Do chwili "'■-mowy telefonicznej obra­
dy jeszcze nie były ukończone. Wedle pa­
nującej doły eh cza- opinii gabinetu kaaii* 
cyjnego nie będrf*? jn n łs i utworzyć Praw* 
dopodobnie będę podjęte rróby utworzenia 
gabinetu pozap^-iamentarasgo,

Projekt Hymansa w sprawie wileńskiej
LITW A ŚRODKOWA ODRZUCA PROJEKT

JPAT) Wite o, 14 września, 
b u generała Żeligowskiego 
informacyjne zebrania przedstawicieli stron* 

nictw. Omawiano sprawę -wileńkką, przyczem 
umrino jednomyślnie projekt Hymansa za nie­
możliwy do przyjęcia.

ODPOWIEDŹ POLSKA
, (PAT) Genew a, 14 w rześn ia .
Odpowiedź delegacyi polskiej w sprawie nowe* 

gto projektu, Hymansa została doręczona temu 
astatndiemu we wtorek 13 b. m. wieczorem. Od* 
powiedź jest treści nast ipująoej:

Panie Prezydencie! Biorąc pod uwagę notę z 
12 ih. m* oraz powołując się na pismo moje do 
Vaa®a z tej daty. mam zaszczyt oświadczyć co 
następuje:

1.) Zważywszy, że rząd polski swoją notę z 15 
lipca przyjął rezolucyę Rady Liigi z 28 czerwca 
b. a1., akceptując Pański projekt jako podstawę 
do idysfcusyi pomiędzy dielegacyą polską i litaw- 
skę, jak również zważywszy, że nezolucya pozo* 
staje nad1®! w mocy, swąd polski nie widzi ż«;la®j 
racy" do zmiany swego stanowiska.

2) Na skutek powyższego rząd polski jest go* 
tdw, jak to już oświadczył 15 lipca b. r , natych* 
miast wznowić !fcezpOśredn"e rokowania na pod* 
Stawie Pańskiego projektu i zgtodnie % wyżej 
wspomnianą rezolucyę Rady Ligi, oczywiście w 
tem przypuszczeniu, że rząd kowieński odwoła 
przedtem swoją odmowę przyjęcia rezolucyi Ra* 
dy. odmowę, zawartą w jegjo odpowiedzi iz 24 
lipca b. r., jak również w przypuszczeniu, że ró* 
wuooześniie da on niezbędne zapewnienie co do 
zmiany swojego stanowiska względem ludności 
polskiej na obszarze Litwy kowieńskiej, zgodnie

z (praadiStawi«niam3, poczymionemi prze® rząd
polski w piśmie do Rady l ig i  narodów i  Waszej 
Ekscelenoyi z dnia 13 lipca b. r.

3) W  powyższych wiatrunkach, zważywszy, że 
niiema żadnych danych do tego, aby przejść do 
porządku dziennego ponad wyżej wspomnianą, 
rezolucyę Rady Ligi, rząd polski jest zdania, że 
niema również danych do togo, aby wypowiadał 
swoją opinię bądź co do nowego projektu, bądź 
co do nowej metody, dla przyjęcia en Moc. 
Askenary.

ODPOWIEDŹ LITW Y KOWIEŃSKIEJ
(PAT) Genewa, 14 września.

Wczoraj została przedstawiona odpowiedź 11- 
tow ska na nowy projekt ITymansa. Odpowiedź 
ta, przyjmująca now y projekt Hymansa, zawie* 
ra jednocześnie szereg zastrzeżeń i  kontrpropo- 
zytcyj. I talk delegacya litewska odrzuca określe­
nie, według którego Wilno stanowiłoby w pań* 
slwiie łirtewekietm kanton na wzór kantonów 
sswąjcarśbich, formując na jego miejsce inne 
określenie, według którego okręg  w ileń sk i m ia ł­
by  stan ow ić  w  p ań stw ie  litew sk im  an tenom i* 
czatą jednostkę, .posiadającą szeroką autonomię 
.w zakresie oświaty, języka i wyznania, a  nadto 
własny sejm. Co do Ustroju wewnętrznego okrę* 
gu wdle-ńskiego, jakotsś atrybucyi centralnego 
rządu litewskiego w stosunku do Wilna, to zda­
niem fdelegacyl litewskiej ustrój ten: nie m ógłby 
się opierać na analogicznym układzie szwajcar* 
skłon. Wreszcie odpowiedź litewska odrzuca ol*« 
cyalny charakter ję zy k a  p o lsk iego  w calem 
państwie litewakiem, zaznaczając, że język pol­
ski mógłby być drugim  język iem  o ficy a lcy m  
tylko w okręgu wileńskim i tylko w tym wypad* 
ku, gttyby odnośną uchwałę w tej sprawie po* 
wziął sejm okręgu wileńskiego.

Wyniku obrad komisyi czterech nie należy
rychło oczekiwać

Oetzawa (PAT). W  kwest yi górnośląskiej 
słychać, żę praca komisy! czterech opiera 
się na jaknajszerszoj podstawie i że rychłe* 
go rozwiązania nie należy oczekiwać. O- 
prócz mjafceryału, dostarczonego ze stromy 
polskiej i  niemieckiej, przedsięweźmie ko­
misya czterech przez fachowców badania 
na miejscu- Badania te będą dotyczyły ca­
łego kompleksu spraw politycznych, gospo* 
darczych i  historycznych,

STAN OBLĘŻENIA N IE  BADZIE WZŚffO* 
CNIONY

Bytom (PAT). Komisya młędzykoalicyjnia 
zaprzecza wiadomości, jakoby od. 30 wrze* 
śnią do 8 października m iał być ponownie 
ogłoszony stan oblężenia na terytoryum ple 
Mścytowem, ponieważ właśnie w tym cza- 
sfe spodziewać się należy rozstrzygnięcia 
sprawy Górnego śląska. ^

PRZYBYCIE WOJSK KOALICYJNYCH
Bytom (PAT). Według wiadomości z O-

pola, nadeszły tu już wszystkie angielskie 
i francuskie posiłki wojskowe. Dotychczas
nie przybyły jeszcze posiłki włoskie.

ZNOWU „AUTONOMIA**
Bytom (PAT). Niemieckie koła górnoślą­

skie wszczęły na nowo agitacyę za udziele­
niem Górnemu Śląskowi automatycznej au­
tonomii, a w  razie przychylnej decyzyi w  
tym względzie Rady L ig i Narodów, wy po* 
wiadają się za zmianą konstytucja Rzeszy 
w  tym kierunku, aby głosowanie za auto* 
nomią niemiecką, przewidziane w dwóch 
miesiącach po rozstrzygnięciu, nie odbyło 
się wcale, lecz aby zaraz po decyzyi Górny 
Śląsk jako samodzielne państwo związko* 
we wszedł w* skład Rzeszy niemieckiej. 
TAJNE ORGAN IZ AC YE WOJSKOWE NIE­

MIECKIE
Bytom (PAT). Według informacjrl z  wia­

rygodnych źródeł, znajdują się w  Głogów­
ku dwa pułki Orgescihów, które noszą naz* 
wy: Głogówek i Bawarya. Każdy z nich skła 
"da się z 3000 ludzi; mają one być w  najbliż* 
szym czasie wysłane do Gliwic.

Bytom (PAT). Z wiarygodnego Źródła do* 
noszą, że na terytoryum plebiscytowem po 
lewym brzegu Odry znajduje się jeszcze 
15.000 orgoszowców i członków innych or- 
ganazacyj wojskowych tajnych.

W O LA  LUDNOŚCI POLSKIEJ
Bytom (PAT). Porhlmo terom  niemieckie­

go, 53 gmin powiatu lublinie ckiego wysłało 
do Genewy rezolucyę, z życzeniem przyłą* 
czenia ich do Polski. Nie wysłało jeszcze re* 
zołucyi 11 gmin togo powiatu. Oprócz tego 
z 36 gmin powiatu lublinieckiego wysłano 
do Genewy ostry protest przeciwko machi* 
nacyom i gwałtom niemieckim, za pomocą 
których zmuszano ludność do podpisywa* 
nia deklaracyj za przynależnością do Nier 
mieć. Należy zaznaczyć, żie jest to dowód 
polskości tego powiatu, gdyż w  dniu głoso­
wania oświadczyło się m  Polską tylko 50 
gmin.

Układy handlowe z Psrtiplią
Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) Ministerstwo 

spraw izagrandcz-nych upoważniło posła w Ma* 
drycie do podjęcia rokowań handlowych z rzą­
dem poartugalskiio.

Prześladowanie Polaków na Litwie 
jcowieniiej

WU.no (PA T ) Od osób przybywających z Kowieó- 
szczyzny dowiadujemy się, że warunki egzystencyi. 
ludności polskiej tamże stają się coraz nieznośniej­
sze. Bezpodstawne aresztowania są na porządku 
dziennym. Obywatelstwo polskie podlega brutalnej 
władzy komitetów gminnych, złożonych z prezesa, 
sekretarza i 12 członków,,.- .-Koszta rekwizycyi po­
noszą całkowicie zienuani- Lasy zostały upaństwo­
wione, przyczem włościan -m pozostawiano po 25 dzie 
sięcin .Większość lasów wykupują Niemcy, zaś 
agenci niemieccy wykupują również po wsiach 
zboże, kartoflu łon i pszenicę.

Rokowania polsko-gdaśskie
Gdańsk. (PAT) Prezydent ,Sahm nadesłał z Ge* 

newy do senatu następujący telegram: Dzień
waraid natd ©prawami Gdańska w  Lidze narodów 
dotychczas nie został określony. Obecnie toczę 
się rokowania delegacyi gdańskiej «  przedstawi­
cielami Polski pod kierunkiem komisarza Ligi 
narodów generała Hakinga na temat spraw ko* 
lejowych. Rada Ligi narodów wdrożyła akcyę 
celem uregulowania sprawy aeroplanów roję* 
tych w Gdańsku.

Strefk drukarski w Łodzi
Łódź. (PAT) Wybuchł tutaj strajk aecerów. 

Wyszło tylkOjjedno pisano.

Obrady Ligi Narodów
W arszaw a, (tel. wł. Naprzodu) Z Genewy do­

noszą: Podkomisya Ligi narodów, rozpatrując, 
sprawę przyjęcia państw do Ligi, postanowiła 
zaproponować przyjęcie Łotwy i  Estonii do Ligi. 
Co ćLo L^twy decyzyę odroczono aż do twMcdenla 
przez Litwę odpowiedzi r.a projekt Hymansa. — 
Słychać, że Węgry, których sprawa przyjęcia zo* 
stała odroczona, prawdopodobnie cofną swą 
prośbę o przyjęcie.

Genewa. (PAT) Na twiezorajszem posiedzeniu 
dokonano wyboru sędziów do stałego trybunału 
iniędzynarodoiwego. Wybrani zostali: Altauaira 
(Hiszpania), Alvarera (Chile), Ausilo-t (Włochy), 
Barbaro (Brazylia). Bustamente (Kuba), Fimdley 
(Anglia), Loder (Holandya), Oda (Japonia), Weiss 
(Francya), Moore (Stany Zjednoczone).

Strejk generalny w północnej 
Francyi

Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) Z Paryża dono* 
erą.: W północnej Francyi wybuchł strejk gene* 
raimy, Do Lilio wysłano wojsko. Personel kolei 
północnej solidaryzuje się ze strejkujęcymi i 
prowadzi akcyę dla wstrzymania ta-ansportćw 
wojskowych. j

Narady o sgodQ z IM y ą
ŁeaSyn. (PAT) Delegacya sinmfeinistów odlby* 

la  wczoraj popołudniu narody z Lloydom Geor* 
gem w  sprawie niektórych punktów, poczem po- 
wstańcy powrócili do Dublina, aby przedstawić 
gahimietsoiwl poglądy Lloyd® Georgea..



A  więc winogrona okazały sdę za kwaśno-. 
P. Głąbiński po głosowaniu na konwencie 
Piniorów spostrzegł się -- dość późno, — że 
nie ma większości nawet względnej, która 
p. Trąmpczyńskiemu wydawała się dosta­
teczna i zrzekł się kandydatury na szefa 
rządu. Jaka to była kandydatura, wystar- 
czy scharakteryzowanie jej przez tak umiar 
kowanego polityka, jakim jest prezydent 
Fedorowicz, który nazwał ją  ,,czerwoną, pła- 
elitą, na byka". Jeżeli pchanie sdę endecyi 
na naczelne stanowisko jest prowokacyą, 
to wysuwanie p. Głąbińskiiego na czoło jest 
tak brutalnem wyzwaniem wszystkich de* 
saokratycanych żywiołów, że w  zupełności 
zasłuży ł na klęskę, która go spotkała.

Narodowa demokracya, mając tok zna­
mienite poparcie marszałka Sejmu, nie wy­
rzeka się jednak bodaj udziału w  rządzie, 
nie mogąc go sarna utworzyć. Po odpadnię­
ciu kandydatury Głąbiń skiego zaczynają 
znowu wysuwać hasło gabinetu koalicyjne* 
go od prawicy przez centrum do lewicy, 
z wyjątkiem skrajnej. Koalicya ta zapew- 
niłaby endecyi to, czego najbardziej jej p o  
trzeba: bezpośredniego wpływu na wybory 
nietylko przez oddanych jej urzędników, 
ale i przez naczelne władze- Jak endecja 
pojmuje „koelicyę", wynika z  tego, że na 
szota gabinetu koalicyjnego wysuwa mię­
dzy innymi p. Korfantego. Jest to szczyt 
cynizmu politycznego, aby człowieka, któ­
ry wyrządził Polsce niepowetowane szkody 
swymi .dyktatorskimi" zapędami, chcieć 
postawić na czele rządu i  to akurat w  chwi­
li, gdy ważą się losy Górnego Śląska!

Gabinet koalicyjny w  pojęciu endecyi był 
by powtómem wydaniem gabinetu „wiel- 
kiego", gabinetu obrony państwa, w któ­
rym przecież zasiadał p. W ładysław Grab* 
ski. A  jaki był rezultat tej koalicyi? Oto pe* 
wnego dnia p. Głąbiński wycofuje p. Grab­
skiego z gabinetu pad pozorem, że nie ma 
on należytego wpływu na ogólną politykę. 
A  gdzie pewność, że i  teraz, w  razie dojścia 
koalicyi do skutku, nie powtórzy się tasama 
Mstorya? Jakie zaufanie można mieć do 
polityki endeków, można się przekonać, 
wczytując się w  ogłoszony wczoraj list p. 
Gląbińsliiego do marszałka. Czego w tym

r ‘ *
liści© niema! Przyrzeczenie energicznego 
ściągania podatków, pożyczki przymusowej 
i daniny majątkowej; redukeya urzędów i 
urzędników; dlaczego p. Grabski nie wy­
konał usrtawy o pożyczce przymusowej, któ­
rą za jego rządów uchwalono? Dlaczego nie 
redukował urzędników? Dlaczego obaj en­
deccy wiceministrowie skarbu nie p ilno  
wala. ściągania podatków? Co innego miał 
p. Głąbiński na myśli, pisząc ten list: chciał 
przemycić kilka rzeczy, które endecyi nie 
dogadzają i. z których chciał zrobić program 
rządowy. A  więc „zmianę u®taw% krępują­
cych życie gospodarcze (czytaj zachowanie 
wolnego haafctłu), zaniechanie systemu re­
kw izyc ji i  sekwóstru (nawet kontyngentu 
nie chcą, wszystko ma pójść na pasek), 
wzmożenie sił wytwórczych kraju (ziarnach 
na ośmiogodzinny czas pracy) itd. W  głów­
nych zaś zarysach proponuje p. Głąbiński 
mechaniczne podniesienie podatków, taryf 
i  opłat —■ wszystkie znane „recepty" z ku* 
chmi p. Grabskiego, — na która Sbjm dotąd 
się nie zgodził.

Uważając tedy kandydaturę p. Głąbiń- 
skiego za jeden z epizodów w  obecnem prze* 
sileniu, nie można pominąć milczeniem ro­
li, jaką odegrał tu p. marszałek Sejmu P. 
Trąmpczyński, zawiadomiony przez Naczel­
nika państwa o dym isji gabinetu, wzdął się 
do formowania nowego na własną rękę, 
bez oglądania się na. czynnik, który przede- 
wszystkiem o losach gabinetu decyduje, tj. 
stronnictwa sejmowe. A  że p. marszałek na­
leży do narodowej demokracyi, co ze -wzglę­
du na jego bezpartyjną godność już jest a> 
nomalią, uważał za stosowne forytować 
drugiego endeka, co jest już nicprzyzwoi- 
tością polityczną. I jaMemiż to sztuczkami 
chciał p. marszałek utorować swemu, pro­
tegowanemu koledze partyjnemu drogę do 
fotelu prezydenta gabinetu? P. marszałek 
celował w Witosa, a mierzył daleko wyżej; 
rachunek był prosty: endek jako prezydent 
ministrów i minister skarbu, endek jako 
marszałek Sejmu, — cóż łatwiejszego, jak i 
najwyższą w  państwie godność przybić en­
dekowi? Przytem nie ograniczono się do 
zamiaru usunięcia osoby,, ale celowano w  
system1, chcąc zmienić „symbol" w  duchu —

no, w  duchu tycłi, którym rzeczpospolita 
nie jest wogóle symbolem, bo nie ma fety­
sza, który przynosi już ze sobą na świst 
prawo do rządzenia i  zdolności wr tym kie* 
i’unku. Dziwnym a może ndedziwnym — 
zbiegiem okoliczności złożyło się jakoś, że 
równocześnie z akcyą p. marszałka ukazał 
się w  jednem z pism warszawskich, które 
zresztą z endecyą nie ma nic wspólnego, ar- 
Łyknu, wykazujący konieczność takiego 
„symbolu" dla Polski, stawiający samą za­
sadę, bez wdania się w  szczegóły co do osób, 
czasu itd.

P. marszałkowi wystąpienie socyalistów 
pokrzyżowało plany. Zapowiedziana .jego 
wizyta w  Belwederze, skąd spodziewał się 
przywieźć gotową już nominacyę p. Gł a Piń­
skiego, nie odbyła się, bo Naczelnik pań­
stwa akurat w  tym dniu wyjechał z W ar­
szawy, a na drugi dpień p. marszałek, wobec 
decyzyi konwentu seniorów, nie miał już 
poco jechać. Razem z p. Głąbińskim upadły 
też i dalej sięgające projekty, a wyłania się 
z zamieszek przesdlendowych jako „wyspa 
ratunku" koncepcja gabinetu koalicyjne*, 

g».
„N ic nowego pod słońcem", — powiedział 

już Ben Akiba przed kilku tysiącami łat. 
Gabinet koalicyjny już był, endecja naler 
żała też do zespołu i  — w  ramie udania się 
tej koncepcji — zobaczymy, czy nie powtó­
rzy się stara historya. Endecya w  gabina- - 
cie to znaozy oparcie dla tyćh sfer urzęd* 
nicsych, które i  bez szefa endeckiego w  rzą­
dzie robią endecką politykę. Znana to rzecz, 
że gabinet bez udziału endecyi nie był w ; 
stanie opanować tych sfer; co dopiero bę* 
dzie, gdy autorytet ministeryalny będzie je 
krył i  zapewniał im  bezkarność? Wszak z- 
przeszłości wiadomo, że czego się tknie «nr 
decya, nabiera specjalnego zabtarwienaa i 
puszcza tę farbę na wszystkie sąsiednie 
przedmioty.

Ktokolwiek będzie powołany do utworsar 
nia gabinetu koalicyjnego musi z góry być 
przygotowany, że wpuszcza wroga do maj-; 
bliższego swego otoczenia A  w  takich w » -  
runkach o harmonii w  rządzeniu, która 
przecież jest przesłanką i warunkiem koa* 
licyi, nie może być mowy.

i/.
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JÓZEF LASGft

11 Szatan wojny
I gdy wyciągnął omdlałego wroga na 

brzeg, ujął go na bary i do wiklin nieść po­
czął, zagrzmiał okrzyk z obu stron rzeki:

— Hurra! Hurra!._
I  zanim echo radosnego okrzyku i  podzi­

wu skonało gdzieś w  górach, zagrzmiały 
salwy karabinów.

Szklarski, ranny, upadł wraz z wrogiem 
na ziemię. • *

— Draniu! — krzyczy podoficer, — wyr­
wałeś się, jak Filip z konopi, zdradziłeś na­
szą zasadzkę. Każę cię rozstrzelać!

Szklarski patrzy nań zdziwiony.
—  Po coś sdę wyrwał ? i
— Człowiek tonął...
— Wróg, to nie człowiek!.,
— Zdradziłeś zasadzkę!
— Ktoś poprzednio już strzelił. Człowiek 

ranny wpadł do rzeki. Wskoczyłem go rato­
wać.

— Wroga się nie ratuje! Rozumiesz?!
Szklarski smutnie kiwnął głową.
— Rannyś?
—  Tak! W  piersi, — pokazuje ranę Szklar 

ski.
— Widzisz! Tyś ratował wroga,, a wróg 

cię zranił. C.zy ty człowieku rozumu nie 
massz? Gzem byłeś w cywilu?

— Socyalista!
— He... socyalista! A  jaki?
— Chrystusowy.
— Socyalista... a czyś ty oszalał... Prze­

cież i ja byłem socyąiistą, a dobrym żołnie­
rzem jestem. Ojczyzny trzeba bronić, wroga 
zabijać, gdy cesarz kazał. Już sztandary 
międzynarodowe da,wind spalone. Mrzonki 

Saulskich, Beblów innych heblów. Trzeba 
człowieku, żebyś raz zrozumiał prawdę świa 
ta i narodów.

— Towarzyszu mój!
— Milcz, ścierwo! Jestem cesarskim żoł­

nierzem, nie towarzyszem. Towarzysz spalił 
się ze sztandarem międzynarodowym.

— Człowieka uratowałem, — mówi Szklar 
ski ze łzami w  oczach, — przebacz md towa­
rzyszu!

— Z c®egoż się cieszysz, draniu ? — gromi 
surowo podoficer. —■ Żeś wroga ocalił? To 
jest zdrada! Gdybyś był skoczył do rzeki, po 
rwał za .sobą innych żołnierzy, wziął do nie* 
woli oddział nieprzyjacielski lub go wytra­
cił zupełnie, byłbym caę podał do odznaczę* 
nia. Byłbyś został bohaterem. A  tak co? 
Chyba qię rozstrzelać bez sądu i kwita... 
Cale twoje szczęście, żeśmy porażki nie po­
nieśli. Oddział nieprzyjacielski został cały 
wzdęty do niewoli.

Jan Szklarski, socyalista,’ uchwycił rękę 
podoficera i  przycisnął do ust:

— Towarzyszu, życie ludzkie ocaliłem... 
przebacz!

Leży w  szpitalu.
Jakiś barak drewniany, z małemi okien­

kami, z obdrapanemu ścianami; w  tej chwili 
przyniesiono go z poczekalni, w  której prze­
był kilka godzin, czekając na miejsce wol­
ne. Ucinali nogę żołnierzowi, który w  parę 
chwil po operacyi umarł. Przynieśli go na 
łóżko umarłego.

Widział, że kładziono go na pokrwawione 
prześcieradło, ale nie protestował; tylu ran­
nych czekało na swoją kolej, że siostry pie­
lęgniarki nie m iały czasu myśleć o takiej 
bagatelce, jak zmiana pościeli.

Łóżko było jeszcze ciepłe. Widocznie cze­
kano na śmierć żołnierza z uciętą nogą i me 
ostygł zupełnie, gdy go przeniesiono do ko­
stnicy, ażeby miejsce zrobić drugiemu.

Szklarski miał uczucia, że włożono go 
w  trumnę, w której długi czas bytował nie­
boszczyk, zakopany w grobowiec i ziemia 
matka ogrzała to śmiertelne łoże, do któ­
rego jego obecnie włożono.

Wstręt i bojaźń opanowały Szklarskiego.
Te krwiste plamy przesiąkają pracz bie­

liznę, siną plamą gangreny kolaryzują jego 
'nogi. Skurczył nogi, ażeby nie przylegały 
do plam. pomacał palcami po kolanach, czy 
jemu nóg nie odcięto i trwoga poczęła nim 
trząść.

— Przyjdzh tu do mmc nocą, sa nogę 
szarpać będzie, wyciągać z podenmie skrwa­
wione sz.mfl.tv i krew własną chlioać z prze­
ścieradła
* (Ciąg dalszy nastąpi



Budżet ministerstwa kolei
Referat tow. posła ^Oraczewskiego

ffa posiedzeniu komisyi skarbowodm dżeto* 
iwaj poseł tow. Meractzewsiti wygłosił referat o 
lasdlżecde ministerstwa kodek który podajemy w 
jgjtófwuycih. zarysach :

Bez pre3 imiń&rza, obejmującego tatonsywnaść 
Krachu ndepodotomi układać budżetu, ani E(o kry* 
wykrawać. Każda dyrekcyą powinna była wyłożyć 
jaką, ma możność praewotaeinia osób, towarów 
*fce. ma tótaiaeh będą-oych pod jej zarządem. Tao 
kiego pred iiuLoarza niema, a mamo to cały sze­
reg pozycyj opiera się na takich jednostkach, 
jak par-owozokilometr (jednostka wyrażająca 
siłę przewozową 1 parowozu na 1 kilometr), 
osiokilometr (1 oś no, 1 kilometr), toanokUo- 
metr etc.

Trzeba sobie dloptoro ma podstawie wyników 
a r. 1920 tonstruowsuć taki preliminarz ruchu, 
alby ocenić budżet.

Wszystkie dane wskazują na to, i® much ma 
kolejach wzmoże się w r. 1921 rnriej więcej o 
50 proc. w porównaniu cło 1920 r. (Mpowtoćtak) 
powinny wzrosnąć i  dochody. Riząid. prelimino* 
wał dochody w h. r. o 25 paw. więcej od decho* 
dów uzyskanych w grudniu 1920 r., mnożąc 
oczywiście przez 12. Tak preliminowane decho, 
idy są m  niski©.

Zdaniem referenta nalażałoby uzyskać dochód 
twyźissy o 6 miliardów 300 milionów, niż to zro­
biono. Zamiast tedy 25 i  pół miliardów, powin- 
mo się wtstaiwić 32 miliardy, jako dochód z opłat 
przewozowych. — Wtedy 'byłaby uwzględnienia 
również podwyżka taryf osobowych od 1 lipca, 
następnie od 1 października.

Brak w dochodach kwoty uzyskanej ze sprze­
daży starych podkładów — ćLo wymdtEUny przy* 
chodzi Misko 2 i  pół milioma sztuk, oo powinno 
dać dochód około 350 miliomów mk. Również 
brak dochodu ze sprzedaży starych ssym. Bud* 
aat nie wykacuje kwot ze sprzedaży węgla pra* 
eowm&om, co powinno dać pokaźną sumę, około 
200 milionów rok. Nie wykazano osobno docho* 
diu ae sprzedaży druków dla publiczności', nie 
wykazano dochodów z& stacyj miejskich w Kra- 
fcówie i  Lwowie. ~ a

’ STRATY N A  „ORBISTE"
Przy tej sposobności porusza referent sprawę 

umowy miai. fcołai a tow . „Orbis". Państwowe 
Mamo Miotów w Krakowi© i  Lwowie otrzymują 
2 proc. od kwoty uayskisinej ae sprzedaży biletów 
w tych biurach, tymczasem umowa z tiojw. „Or­
bis" zapewnia spółce tej 1 i pół proc. od kolei i 
1 J pół proc. od. publiicznodd. Brsk również w 
dochodach zysku od tow. wagonów sypialnych.

SPRAWA NABMIARU PRACOWNIKÓW
Według budżetu kolejowego liczba pracowni* 

ków kolejowych etatowych, nieetatowych i se­
zonowych wynosić ma w r. bież. 201 tys. Poró­
wnując tę liczbę z ilością parowozów, z przypu* 
saczatoą ilością parowczcklim, pociągoklm. itp. 
dochodzi referent do przekonania, ż© pracę, któ­
rą' w Austryi przed wojną wtr. 1913 wykonało 
100 pracowników, u mas wykonywa 158. Jeżeli 
stę jednak zważy czas pracy, dłuższy wówczas 
od obowiązującego obecni© w Polsce, przyj.dzite 
się do przekonania, że stosdnek powinien być 
100:117, że zatem, istnieje nadmiar pracowników 
zajętych w  centralnej służbie dyrekcyi War­
szawskiej, Radomskiej i  Wileńskiej. Z persona* 
hi dyr. Warszawskiej można wykroić 1 i pół md* 
ttfeteryófW kolejowych. Z 1800 pracowników dy. 
refccyi Wileńskiej- można wykroić 3 i pół mini* 
Sterstw, a z Radomskiej 3. Pozostałych 5 dyrelc-
oyj ma umiarkowaną liczbę 'pracowników. __
Również :dzi®ll sksaby zasobów (materyałowe ma­
gazyny) jest w tych dyrekcyąch nadmiernie 
wicTlci.

Tow. M Oraczewski przedhadzi po tom szcze* 
góSowo preliminowaną ilość pracowników i ich 
place. Zwraca szczególną uwagę m  zbyt niskie 
wynagrodzenie pracowników kolejowych i na 
skutki, jakie to za sobą pociąga. Przychodź:, do' 
wniosku że należy tm  wydatek w budżecie 
podnieść o 6 miliardów 200 milionów.

Zgodnie z ustawą emerytalną należy również 
wydatek na emeryturę podwyższyć w budżecie 
o o oo milionów marek.

WYCE0B2I Z A  SU*0 WfiULA
Omawiając służbę ttraikcyi (pociągową), obli* 

cza ilość potrzebnego węgla przy 'uwzględnię*
niu przypuszczalnej intemzywności ruchu. __
W  Austryi w 1913 r. wypadało na 100 parowo. 
Mokim. 2.3 totńu węgi®. Budżet przewiduje na 
100 parowozoklm. 3.2 tor.n. Jest to ogromu i c du­
żo, zwłaszcza, gidyby porównać z kolejami nie-

mieckriemi, gdzie rozchód wygla był .znacznie 
mniejszy. Z ły  stan parowozów, toru i gorszy ga­
tunek węgla uzasadniłby nieco większy wyda­
tek, jednakowoż nie uzasadnia tak rażącej ró* 
żnicy, zwłaszcza, że poszczególne dyrekeye, jak  
dyrekcyą wileństoa. i s tanie ł awrawaka, prelimino* 
w ały wtprost fantastyczne ilości węgla, mis sto­
jące w  żadnym stosunku do możliwości podnie­
sienia imtenizywiności ruchu kolejowego. Stawia 
wnłosfld' na skreśleń© około 200 milionów ma* 
rek z tych 2 dytrekeyj. To samo tyczy się sma* 
rów, wydatków ma opalanie wagonów, oświetla* 
nie, przy których również proponuje liczne sfcre- 
śLenią. ,

RUJNUJĄCE SKARB UMOWY
Rozpatrując służbę warsztatową, oblicza ko­

szty wlajsme zarządu warsztatów i  przypadają* 
cy na warsztaty udział w  kosztach zarządu mi* 
nistoryum i przychodzi do przekonania, że w  o* 
Milczeniach koszty zarządu w  stosunku do wy* 
datku na robociznę podwyższają ten ogólny wy­

datek o 40 proc. Tabor kolejowy oddamy jest
również do naprę iwy prywatnym przedsiębior­
stwom. Kontrakty zawarte przez ministeryuan a 
firm ą „Parowóz", naprawiającą parowozy, oraz 
z firm ą „Lilpop, Rau i  Locwansteim", naprawia­
jącą wagony, mniej więcej brzmią: Rząd zwra­
ca fabrykom rzeczywisty wydatek na materyaly 
potrzebne do naprawy, rzeczywisty wydatek nai 
robociznę, 250 jptroc. kosztów robocizny na za­
rząd fabryk i  9— 10 proc. wszystkich wydatków  
jako czysty zysk. Z tego wypada, że naprawa  
taboru we wliastnych warsztatach jest 3 do 4 
razy tańsiza. Z  tego wynika również, jak błędna 
była polityka mmteteryum, zmierzająca do wy* 
dizaeraawienia warsztatów w  Pruszkowie i  Tar. 
nowie prywatnym przedMękiorstwom.

Przechodząc następnie do kredytów inwesty­
cyjnych wykazuje, że czysty wydatek na ten 
ceł w  wysokości l i  m iliardów ni© da saę zimniej* 
wyć.

WYNIKI OSTATECZNE
W  rezultacie proponuje tow. Moraezswsfc! 

podniesieni© w  budżecie dochodów ogółem o 7 
i pół miiiiairda, oraz slkreśJonie wydatków o 500 
milionów i podniesieni© wydatków o 7 miliar* 
dów 200 mil. mk. do czego jeszcze dojdą ewen­
tualnie wyiższ© ceny za materyaly.

Jak klerykali gotują sią do szturmu?
Nieco o zjeździ® katolickim w Pucku

Małopolska — Kraków: wielka rewia tereya, 
rek, zarazem otwarcie sezonu przedwyborczego 
prz ez klery katów. Zaraz nast ipm© WłfelkopOlska 
w Bydigoszazy urządza -jazd katolicki. Ledwo 
to ucichło — generalny zjazd w  stolicy, ażeby 
poruszyć byłą Kc igresiwkę. Teraz kolej .na Po­
morze. Zjazd zwołano uo Pucka- Pomorska pra­
sa k-lerykalna podkreśla, że dzięki cnergtioaaej 
pracy księży, zespolonych w kółku „TJnitas", w 
każtdoj parafiii, na Pomorzu utworzono już „li­
gę", jako ośrodek arganazacyi kleryka! n-ej.

Zjazri w Pucku cagajał ks. Inwicki z Oksy* 
win, który podkreślał, że ponieważ „zaczyna 
brać górę nowoczesne pogaństwo, mustiimy się 
uczyć bronić przed złem".

Z  największą natarczywością domagał się ów 
zjazd sklerykalaizowania etzfeoły. Pierwszy otrzy* 
muj>e glos inspektor szkolny p. Górny, który wy* 
wodził, żie tylko szkoła katolicka może wycho­
wać gfcmeracyę zdolną do utrzymania niepodle­
głej Poisiki, cudem od Boga nam danej.

Pani Bogusławska oburzała się ma tych, któ* 
rzy 'twiendzą, że sekola Merykaina doprowadzA* 
Łai Polskę do upadku. P. Bogusławska zaręcza, 
że to nieprawda (niechże przestudyuje epokę 
saską w Polsce). A.Je najkapttalniej wypadła 
mowa ks. Pranobdsa.-

Tonże (vide sprawozdanie w  Gota. Gdańskiej) 
wekaz.ywał na przykładzie Pm ą Fraraeyi i Ro­
syi, jak Smożim tego świata, wojując z koś^ołem, 
Zawisz© walkę przegrali i .zasłużoną odebrali ka­
rę14...

Czyż do Swairaewa, gdzie rezyduj© ów k». Pro- 
nobS®, nic dotarła wieść, że Francya, ta „masoń- 
ska repuiblilka“, jak ją nazywali nasi klerykali 
przed wojną, wysete za ómicrtełnyoh zapasów 
.zwycięsko, że ostateczny etos Niemcom zadało 
przyłączenie 'się do ententy Stanów Zjednoczo* 
nych, kraju, gdzie żaden kościół niczego pań* 
stwu narzucać nie może, gdyż kościół jest tam 
zrzeszeniem wyznawców ? Ks. Pronohia zdaje 
się należeć do tej samej „szkoły historycznej", 
co i  owa p. Bogusławska, która na ndedogodną 
jej rzeczywistość mówi: „nieprawda".

Ciiarakterysrtyccnem dla zjazdu puckiego było 
to, że urządzono w tymże czas.© i zebranie dla 
klerykałóiw nieaniatóktoh. pod, przewodnictwem 
ks. Fittkau. Czyżby chciano przed wyborami 
przeprowadzić konsołidacyę wszystkich klery* 
kałów na Pomorzu?,

I jeszcze jeden szcsegól znamieniny. Oto na za* 
kt uczenie zjiaiaćBu uiiz^dzili jego organizatoro­
wie pochód ustaiwiony wedle parafii z chorą­
gwiami i 4 kapelami, „mając pośród siebie w pc* 
woaath dostojników kościelnych". W  miasts* 
czku ustawiono bramy tryumfalne; pochód za* 
trzymał się w dradze do rynkiu dwiukrotnie: raz 
przed komendą Wojskową, gdzie do majora, .za* 
sfąpey komeaidainta, mia! przemowę ks. Łowi­
cki, na którą to owacyę odpowtodzsał p. major 
„mglisto", jak utyskuje korespondent pucki 
„Gazety Gdańskiej". Copnaiwda nie dziwimy *ię 
tej  ̂„mglistości1, gdyż tę sfacyę pjmed komendą 
Wojskową uważać mażna jedynie za pewne 
wsciibisiwn ezv natręctwo ergarr feat nów pocho­
du, chcących zaangisżmraó w swojej manifesla* 
cyi instytueye, zgoła ni© obawiątarie do stania:

na ich usługi. A le oto poniżej ów najcusoMIwszy 
szczegół. Zprzed komendy udali sdę mandfestan* 
cl ku starostwu i tu znów przemówił Bas. Łowi*

„Pan starosta Ltpeiki —  pisze aprawoedawoa 
cytowainej już „Gazety Gdańskiej" —  odpowie­
dział po męsku i po kaitodicku: „Póki Ja w  po­
wiecie dzierżyć będą rządy, rozporządzania itd. 
wyjdą tylko zgodne z duchem kathltokim". —  

Zapewne, że klerykałom podobała się taka 
mowa; zapewne, że p. Liipski znajdzie za to z ich 
istrwny poparcie najdalej idące, co ma kleryka!* 
nem. Pomorzu dużo zuiaezy, ale ni© widizimy. 
w  takiej deklaaucyi —  żadnej odiwagS. Byłoby 
raczej w  Pucku odwagą oznajmić iks. Łowickie­
mu, że starostwo, jako lokalny posterunek wła­
dcy, podległa wyższym insteneyom, spełnia ich 
rozkazy. Starośta, nie będąc samowładnym pa* 
n«hi w  powiecie, niczem się wobec nikogo w ią­
zać nie może, toteż niema niemego do nadmie* 
mienia pip. organizatorom pachodu.

A  więc — mógłby tu ktoś dorzuicić —  p. sta­
rosta Lipski miał przecież odwagę narazić się 
na ewentualną admomicyę włada przełożonych 
za tan awieij odpowiedai, brzmiący jak ddkJLara* 
cy& samowiadcza. Tak, gdyby wogóle istniała u 
nas pod tym wizględem raecaywisŁa kontrola 
nad lokalną adminisfracyą i  gdyby odpowiednio 
reflektowano każdago funkcyonaaryMsizą, który 
cźijce na własną, popisytwiać się rękę,.

Nie znaileźliśmy n;ótomia.5t tekstu przemowy 
ks. Łowickiego do p. Lipskiego, ale zapewne by­
ły tam jakieś wyrazy nieufności w  stosunku Ido 
władz centralnych lub sejmu, pomawianych 
przez klerykałów o brak (jaszcze brak!) katoli­
ckiej gorliwości... Jeśliby tak było istotnie, to 
owo: „póki ja  dzierżyd będę rządy" —  byłoby 
jeszcze naganniejsze w ustach urzędnika.

Rżeliśmy daii obszerniejszą ilustracyę owego 
zjazdu ma kresach Pomorza —  to dlatego, ażeby 
zwrócić uwagę, jak  wszechstronnie i jak energi­
cznie zabierają się klerykali do szturmu o zdo* 
bycie (władzy.

Agitatorów im nie brak: cały kler postawią 
na nogi. A  chodzi im o to, ażeby obalić te para* 
grafy naszej konstytuoyt, które im wymknęły 
się z rąk w  sejmie obaemym.

Posłuchajmy postulatów puckich:
„Żądamy, by przyszły sejm w  czasie okre­

ślonym przeprowadził zmianę niektórych ar* 
tyknlów keaJrtytucyi, a mBatnowicie, aby reli* 
gia  katolicka uznana została, jako panująca 
w* Polsce, aby szkoły dla toatolickiej dziatwy 
i  młodzieży były ściśle katolickie; aby prezy* 
ckmt Bzeczypospoli.tej mógł być tylko prawo­
wity i  praktykujący Poiak^katol-k i żądafny 
wreszcie, aby w  rządach polskich praestrzegia* 
no zawsze zasad katolickich".

(Tak klerykali chcą już nietylko metryki 
chrztu w  katolickim, koniecznie kościele od na* 
ezelmika państwa, ale nawet świadectwa paanau- 
fSainerp, że regularnie odbywa praktyki religij* 
n©, oraz kiarteciżk; 0d  spowaiadnika, kiedy osta­
tni© był u spowiedzi-).

— o o © —
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Monachium i Berlin —  a Francya
JaJt ■wiadoma, aa ganmcie ndeimieddm wre 

walka pomiędzy Monachium a Berlinem; a wie* 
la pocichu doópaewujo sofotue* że w wystąpieniach 
autybarlińakich Bawary! im&ateresawaną jest 
Fraacya.

Byłoby tak rzeczywiście, gdyby rysa taka po­
wstawała aa tle różnic chiafeiktaru pomiędzy po* 
łudmiem alemiocikiam a północą; pomiędzy 
pierwiastkiem katolickim a protestanckim; gdy* 
by B-awaryi sprzykrzyło się to przodownictwo 
Prus, które doprowadziło było cale Niemcy do 
Męski wojennej, i  na tej podstawia, korzystając 
z powojecnego rozgardtyaszu, usiłowała ona 
rozluźnić swój stosunek z Berlinem. Wówczas 
sympatye fraiacuski© ndepodaitełni© spływałyby 
aa Bawaryę, na jej rząd obecny, «£© — rtaecz 
się przedstawia admieimiie.

■ Na Monaclilum patinzy. jalko na swoją Mekkę 
c a la  m ilita ry styczna reakeya n iem iecka, niepo- 
godzona z republikańskim rządem berlińskim. 

Na drugi plan (stbodzi ta spór dwóch miast 
stołecznych — tu ściera ją się dwa sy stem y , —

• Ł roEuimie się, Francyi nic może zależeć na i«m, 
ażeby awyciężyła obecna paMityika monachijska.

Pópatramy, co na tem temat pasze półofieya'1* 
» y  „Tempa" paryski 

„Cokolwiek sądzili d  którzy jedną miarę sto* 
sują do ESseinsa, czy Lwlondorffa, nia jest prze­
cie moczą obojętną, czy 60 milionów 'tutuzi; a 
naacych sąsiadów, kroczyć będzie na lewo lub 
aa prawo“^ I „Temps" rozrważa następnie jedną 
zo spornych spraw pomiędzy rządem Rzeszy, a 
rządem Bawtaryi — kwesty ę stanu wyjątkowe# 
go, zawiesBonego mai termem bawarskim, 

Wedle rządu bawarskiego — pisze ów dziem* 
niie — stan wyjątkowy ma być wymierzony

przeciwko wszelkiej agitacyi wywrotowej — bez 
różnicy pomiędzy skrajną prawicą, a skrajną, 
lewicą. Prasa i  wystąpienia skrajnej lewicy 
traktowane są istotnie bez litości, ale co tym­
czasem dzieje się ze skrajną prawicą? Zjazd, 
skrajnej prawicy niemieckiej odlbysł się nieda* 
Wino w Monachium, witany depeszą p. Eabra 

■(przed świeżą dymisyą szefa rządu bawarskie* 
go). Nie chcemy nawet podnosić tego, co mó- 

, wiono przeciw odszkodowaniom lub przeciwko 
Francyi. Ogtrani czyny się do zacytowania ułam* 
ka jednej z mów, wyg (©sran ej na zjeździe z ’3 
września:

Landrat Ro«tge opisuj o c’ °rpŁeftra N iemców 
na terenach, któro dostały w.ę w ręce Duńczy­
ków. Dtarnia nie dotrzymała znp^wnień, które 
izłożyła. Miejmy nadsi&ję, że niebawem "stan* 
dar czaSn®*l)$ato^©rw®ny unosić się fcę* 
itd® i  nad tema. teryioryam*.
„I raki terał •terytoryainiiR... Nawet o ?zlezw;k 

północny, oddzielony od Niemiec w śElad re 
wyspamiałym pi eMscytom, nair^t przeciwko Da* 
nii, najbardziej pókojowtemiu sąsiadowi, propa­
gują ^i)»nt»shr at! onale* otwarci© wojnę. I gdzie 
to czynią? W  Monachium pod skrzydfcmł stanu 
wyjątkowego, pery błogosławieństw1*© rządu bas 
wan^dego*. Słowem, powtarzamy, Francya ro* 
ramie, że nie separatystyczne podniety tworzą 
główną podstawę zatargu Beiwąryi z Berlinem 
i francuskie MorowHietrro poi ityera© nie życzy 
sobie bynajmniej, ażeby zatryumfował obecny 
kierunek monachijski: mon archi styczny i  mili- 
tarystyczny, marzący o zatknięciu cesarskich' 
sztandarów na „ziemiach utraconych11, o prze* 
darciu szablą traktatu wersalskiego!

Nansen, Noulens i bolszewicy
Duda 5 wmaeśnia delegaci 48 państw, należą*

cych do powołanej jako rezultat powszechniej 
wojny wielkiej oaigamizacyi narodów, zebrali 
aię w Genewie na doroczną sesyę, która ma o* 
bradować na temat losów współczesnej cywili)/ 
zacyi. Przemówjoula poeacsegótoycŁ delegatów, 
wśród których wyróżniły się głosy lorda Cocila, 
występującego w otoronie obecnej egzekutywy Li* 
gi narodów, gdzie Anglicy mają dużo wpływy, 
oraz szwedzkiego socyalisty Braatinga, kryty* 
kującego działalność teraźniejszej Ligi, brzmita* 
ły naogół bardzo pesymistycznie. ZwłasKoza 
delegat belgijski Lafoo,taiia© dobrał jaknaj czar* 
niejaze farby dla przedstawienia sytuacyi świa­
towej, zwłaszcza europejskiej. Delegat belgijski 
opisywał barwnie okrucieństwa przyszłej woj* 
ny i biadał nad deetrukcyą międzynarodowego 
przemysłu i handlu. Wszyscy mówcy podkre* 
słali konieczność natychmiastowego rozbroję* 
nia ludzkości. Jednakże w oświadczeniach ścli 
du-gała nuta sceptycy zmu, wobec stanowiska 
w tej sprawi© rządów wielkich, mocarstw.

Na posiedzeniu dnia 9 b. m. zabrał głos dele­
gat norweski, Frithjof Nansen, którego postać 
wzbudziła, oglółne zataterosowardie. Nansen zo* 
stał przed jakimś czasem powołany przez Mię* 
dzynancidowy Czerwony Krzyż na stanowisko 
komisarza, dla organizacyi akcyi niesjema po* 
mocy głodującej Rosyi. W swem. przemówie­
niu Nansen o ile chodziło o stosunek do Ligi 
narodów zgadzał się raaaeij z lordem Cecilem 
i podkreślał, że ni© należy iść za daleko w kry* 
ty kowaniu Ligi narodów. Jednaikże o ile chodzi 
o sytaiacyę europejską, mówca norweski w zu* 
pełności zgodził się z Lafontainem, a nawet 
prześcignął jego twierdzenia wykrzykując, że 
jeśliby się dla poiówna-rda wcięto czasy przód* 
wojenne, to trzebaby pięciu tysięcy lat do wy­
równania wszystkich cierpień, spowodowanych 
przez wajm* Obecnie wszystkie narody europej* 
skie stoją przed problemem odbudowy Europy. 
Bez Wtapółd-riałansia całej rodziny narodów ta 
odbudowa jest niiemioćliwa, a właśnie teraz 
dzieło regeoteracyi natrafia na nowie trudno* 
ści wobec katastrofy rosyjskiej. Rosya stanowi 
Hdstrdeim Nansera • konieczność gospodarczą; 
problem, rosyjski jest najważniejsze ze 
wszystkich aktualnych zagaidn7 eai światowych. 
A jednak fw chwili, w której obraduj© Liga 
narodów, akcya mrarjąca opanować kataklizm 
porywający w- Rosyi tysiące ofiar i grożący 
nieobliczalnymi .następstwami natrafia na nie* 
awykło ■truidności.

Wysłańcy Nansena by®! w Roisyj; i zwiedzali 
ościenne kraje, W  Baranowiczach, na teryto­
rium póLskiera, zetkaęli. się oni a tysiącami

niesraczęóRwych uchodźców, przybywających z 
Uralu, Kauikaau, a nawet i Turkeeiłaimj. —
Uchodźcy z centrum, ictesarów nawiedzonych 
prac® fcltód, a mianowicie m okręgu Saratowa 
zeznali, że-nękana przez głód ludność na iwlel* 
kiiich ołberarach ogotocala wiseystkie drzowa z 
liści, prztenniacztonych na pożywienie. Sekcye 
dokupywana fna zwłokach dteiiiesiiąiefk wieśnia* 
ków OTWfiiych w szpitalach rosyjskich sfcwier* 
d ziły tv ich żołądkach obecność >ziemi i  trawy. 
Najmniej 2 mdiony tan ctoża musi zagrainioa 
przesłać głodującej Rosyi. Spowodowdilóby to 
wydatek 38 milionów funtów szterlimgów. Te 
wszystkie fakty pa-Jiedłożył dteitałaoz norwietsiki 
arsopagowi Daradów  ̂ żądając rychłej pomocy.

Ta mowa Nansena zbiegła się ż inmemi wy­
darzę i ami, które komplikują znacizniie sprawą 
wallki z głodem. Mianowicie rząd aowdet.ów po* 
czynił pewne posunięcia dypłomiatyczr.e (oczy* 
wiście w swoim, znanym nam dobrze z not Ctzd* 
eserina stylu), kitóre świadczą o tern, że władcy 
Rosyi otrząsnęli, się już z zaniepokojenia, jakie 
spowodowała groza sytuacyi i  pnaicują obecnie 
pilnie nad tem, aby z całej tej sprawy .wycią­
gnąć dla siebie ‘jaknajtwięcej kortzyśck W. nocie 
wystosowranej do mocarstw aaich cdoio* europe j * 
śkich dnia 6 września, a Więc na trzy dni przed 
mową Nansena, bolszewicy podkreślają swtoje 
zaufani© do akcyi Nansena: Wedltug Własnych 
słów Cziczesifna, cel Nansena jest jasny: chodzi 
mu o to, alby nieść pomoc głodującym, a ni© 
służyć różnym interesom polityoznjTn sfer za* 
granicanych. Rząd sowdatów jest przekonany, 
ż© wszelkie nieporoizrumlenia, jaki© mogą po­
wstać mi.dzy komisarzem Nansenem a sfera* 
mi bolszewiickleimi dadzą się bardzo łatwo wy* 
równać. Bolszewicy udzielą też wszelkiej po* 
mocyi akcyi Nansena, dopóki będą widzieli, że 
jego organiaajcya istotniia pracuje bezisitironnlie 
na rzecz głodujących. Tem gwałtowniej wystę­
puje Oziiczeri.n przeciwko rn.i ędzynarodowej ko* 
misyi, której praeiwodaiczy znany francuski 
dyplomata Noulens. Wysławiając Nansena nota 
wyraża się w sposób w"pros't obelżywy o „panu 
Noulens11 i jego działalności. Już samo naawi* 
fko pana Noulens, byłego (ambasadora w Pe­
tersburgu, „wywołało11 według słów Cziczeadna 
„w najszerszych kręglach ludności całej Rosji 
wybuch oburzenia11, w  dalszym iciągu Czicseirin 
potępia dziafeJmość , komitetu Nonlenm, zarou- 
cając jemu, że głód i cierpienia ludności ro* 
syjskiej są fdla niego tylko pozorem dla prze* 
prowadzenia wywiadów, mających posłużyć ja* 
ko materyał dla •Trrzeciwników rmdu sowie-

misyi Noulensa, a zarazem wycofani© się z ak* 
cyi ratunkowej obrażonych sfer burżuazyi zau* 
chodniio-europej kiej. V/ ton sposób rząd sowi©* 
tów przechodzi do ofenzjiwy dyplomatycznej, 
w której gjiód i wymierani.© chłopów i robotni# 
ków rosyjskich stanowią ciężkie działa uaj# 
większego kailtoru.

Podana przez źródła bolsaeiy/icki© moiwa, jaką 
wygłosił Trocki na posiedzeniu sowietu mo* 
skiewsktego dnia 30 sierpnia, rzuca nieco świar 
tła na tę politykę, Mówił Trocki .słowa następu* 
i to®: »,pod pokrywką akcyi ratunkoiwej dla 
chłopów z mad Wołgi przygotowuj© się nowi© 
przegrupowani© i przemiana oryentacyi w kwo* 
styi stoaunlku do sowiedktej Rosyi. Obejmujące 
cały świat przegiłenie goojłodejicae wymaga ka- 
tegcryaznii© wciągnięcia Rosyi to  światowego 
życia gospodarczego. Tę (prawdę ■oiznają prze* 
myskwcy, kapitaliści, kupcy, a tałoia "więcej: 
przewidujący politycy. FilaniUropijn© dzieł© 

pomocy, o którem tyle mówią, ma w gruncie rze* 
czy posłużyć dla wprowadzenia obcych kapi.tar 
łów do (Rosyi. My wiemy o tem dobrz© i nie* 
tylko nie boimy się tej dinwazyi, ale widzimy 
w niej krok naprzód. Należy jednak skonstato# 
wać, że podczas kiedy właśnie klęska, głodowa 
wykazała bardziej pa-zewidując^na poilitykom, 
że w Rosyi poza partyą komunistyeziią niema 
żadnjTch czynarSików, na których możnaby się 
oprzeć (w dziele odbudowy, biiałogwairdziśai i  
itmperyaliści cheą, T/yzysttcać katastrofę dla 
swych celów, jako ostatnią spoisobhoiść obalenia 
rządu sowietów. Sowiety muszą więc zruweccsyć 
te wtjisdfrki reakeyonistów11.

Trocki porusrę t więc ten sam problem, który 
podniósł Nansen w swem przemówieniu genew- 
skisin. CJiodKi o ratunek Roigyi dla dobra całej 
Europy, a nawet ludzkości. W  inteireisi© ogółu 
leży dbudowa Rosyi i bolszewicy o tern dobrze 
wiedzą. Dlatego komunikując się z zachodom 
przynajmniej w sprawach gx>spodiarc»yeb, wo< 
bec msadmezej przepaści światopoglądów po­
litycznych, dyplomacya sowiecka chce dla sic* 
hi© wykorzystać ocvą konjunktarę, która teraz 
uwagę wszy^stkich narodów zwraca na Rosyę 
•ii na jej niodolę.

Pa«rw'Stzy to raz Liga narodów zajmuj© się 
spławami rosyjakiemfi; i pierwszy raz, styka się 
® ■tym ta.k idionioslym czynniiktera polityki 
towej, jaki stanowi rewolucyjny rząd c.zeirz,’o- 
nych dyktatorów z Kremla, Jak upora . Ligia 
narodów z trudnościami, któ.rjrch nie zażegua 
dobra woła choćby tak wybitarych ludizi, jak 
Fntbjof Nansen? Luidy wszystkie powtarzają za 
Brańtingem, że Liga narodów w niczem nie 

k przyczyniła się do złagodzenia ich cierpień, w 
niczęm ni© spełniła nadziei, jiaikie do niej przy* 
■wiązywano. Nawet urzędowy obrońca Ligi lord 
Cecil przyznał, żc mjwiażrdojsiz© sprawy europ„ 
które Oddano Lidze narodów, jak sprawia wileń- 
ska i górnośląska przedstawiają fatalny obraz 
komplilkacyj, % których n:© m.otż© wybrnąć po* 
wojarna dyplomaicya. Czyż wdęc zrzeszone na­
rody zdołają pnzeprowadzić wniosek Nansena, 
który pro,gnie powołać dio życia specyainą in- 
stytUiCyę, z ramienia Ligi narodów mającą och* 
lic głodujące rzesze rosyjski e ? Może ograniczą 
Się tylko do uchwalenia owego wniosku?

I . Era.

Z  T E A T R U
Teatr im. psffiieńtSłds*J. Słowackiego: „Śluby

Aleksandra Fredry
(E. H.) Nieśmiertelne arcydzieło Fredry wznowił 

teatr miejski im. Słowackiego w  wybornej obsa­
dzie. P. Leszczyński — wymarzony Gustaw, p. Biał­
kowski —  świetny Albin, p. Jednowski —  dosko­
nały Radost, p. Kosmowska —  znakomita pani Do- 
brój&ka, oto zespół teki, że lepszego w „Ślubach 
panieńskich" wyobrazić sobie nie można. Tylko 
Anielę i Klarę grały siły nowe, początkujące. Klarę 
grała p. Morska, która poprzednio była na scenie 
teatru Powszechnego, w  roli zaś Anieli debiutowała' 
świeża adeptka p. Kossocka. Na obydwu znać re­
zultaty pracy reżyserskiej p. Trzcińskiego i obie 
czynią wrażenie korzystne, uprawniające do pię­
knych nadziei. Brak im jeszcze swobody i nótural- 
ności w mówieniu wierszem, ale posiadają warunki, 
ażeby się wyrobić. Teat* im. Słowackiego w to­
kiem jest położeniu, ź? musi pełnić funkeye szkoły 
dla młodych aktorów i  aktorek.. Spełniać tę funk- 
eyę i zarazem podtrzymać poziom artystyczny sc©-1 
ny to wielka sztuka i wielki wysiłek. W  „ślubach 
panieńskich11 vysiłek ten powiódł się i przedstawie­
n ie  wypadło bardzo udatnio. Niestety, ta pubiicz- 
Sność, która urn pieniądze na pokrycie dzisiejszych

©kiego. G w ałtow ny atak Czioserina spowoduje i j eea bilotćw teatralnych, ańe doszła jeszczo w  swej 
zapeiwth© oiupeln© źawii-esBtinii© ózia ła lRości ko*wSkultu®zy do?Fredry. -■



S. T A J F U N I
;S. KU RULISZW ILI)

P rzeszłość
Tęsknota za tem , oo minęło.
Serce się bije w pierśny szloch.

O myśli czarne! 

Noc ciemna myśli me ujęła: 
Cisnęła w  chłód — mogilny loch'. 

O sny b®  wiary! 

Z otchłani wiar, czyjeż to oczy 
Widzę na fali wodnych szkieł'?... 

0 złudo cieni! 

A  nieobjęty cień się tłoczy 
i w ije się w zakręty mgieł...

O sn u  zw id ze n ie !

Roztnzaskan we śnie żagiel biały 
Drży na powłokach sinych fal... 

O słońce błędne! 

A  słońca pobłysk oszalały 
Rozgrzewa ogniem skalna dal.'.

O wiaro smętna! 

Pójdę ja  za nią, — i marzeniem, 
Gdy się wybielą w  dali chwil... 

O niedorzeczność!
Przejdę tę noc, jak blade cienie 
Przechodzą mroki długich mil... 

~ I wstąpię w  Wieczność...

'KRONIKA
, Kraków, 15 września.

Ssrgśusz w;«ruliszwiii
DaffiS o godz. 7 wieczór towarzy^’  Sergiuaz Knru- 

liszw&Ii stanie przed publicznością Kokowską ce­
lem wygłoszenia odczytu pt. „Niebezpieczeństwo 
bolszewickie". Czysty dochód z tego odczytu idzie 
w  całości na pomoc dla nieszczęśliwych i Gruzinów. 
Kwitnąca Gtruzya związana swoją kulturą z zacho­
dem, posiadająca piękne historyczne tradycye i 
dzielną ludność, która w  czasie rewolucyi rosyj­
skiej zorganizowała niepodległą republikę aocyali- 
atyczną, została w  zdradziecki sposób napadnięta 
przez bolszewików, którzy nie wuhali się wejść w 
porozumienie ze wschodnimi fanatykami z pod 
chorągwi Mustafy Kemala paszy, ażeby zawładnąć 
jej skarbami aaituraJnemi. Losy Gruzyi przypomi­
nają nam własne nasze niedole. Nękana przez 
trzech sąsiadów. Rosyan, Turków i Persów iwpa- 
dia ona w  końcu X V III wieku pod jarzmo rosyjskie, 
pod którem (pozostawała, dopóki rewohieya 1917-go 
roku nie wyzwoliła ludów, jęczących pod jarzmem 
caratu. Dziś znowu wojska rosyjskie okupują Gnu- 
zyę, jednakże Gruzini nie przestają walczyć z na­
jazdem czerwonych impcryalistów.

Towarzysz Kuruliszwili, znakomity porta gruziń­
ski, po-zybywa dziś do nas jako reprezentant wal­
czącej Grozyi; pragnie nas zapoznać z jej niedolą 
i oetrzedz przed niebezpieczeństwem, jakie dla 
wszystkich ościennych narodów stanowi iznpearya- 
lizm dyktatorów sowieckiej Rosyi, wyzyskującej w 
brutalny sposób swoją przemoc wobec słabszych 
sąsiadów.

Spodziewamy się tłumnego przybycia robotników 
i inteligentów (Krakowa na odczyt Sergiusza Ku- 
rulisEwili.

Dodatkowy przegląd poborowych
(k) Dodatkowy przegląd roczników 1899 i 1900 

odbędzie się od 3 do 15 października br. w PKU. 
w Krakowie. Do przeglądu lekarskiego mają się 
stawić wszyscy urodzeni w tychże latach, którzy 
r, jakiegokolwiek powodu nie uczynili zadość swo­
im obowiązkom w przepisanym terminie. Uznani 
za zdolnych do noszenia broni otrzymają tygodnio­
wy urlop, po ukończeniu którego mają stawić się 
w wyznaczonych przez komisyę rodzajach broni 
Uchylający się od stawiennictwa do wojska będą 
suFOftH) karani w myśl wydanych rozporządzeń.

Kradzież 4 i pół miliona marek
(k) Wczo*aj rano zjawił się w  agencyi automo­

bilowej przy ul. Jagiellońskiej 6 pewien kupiec,
< fjem ziakupna samochodu. Przyniósł on za sobą 
walizkę, w której znajdowało się 4 i pół miliona

marek we frankach 1 markach niemieckich zło-' 
tych. Podczas gdy targował auto, nagle znikła wa­
lizka z zawartością. Zaalarmowano polkyę, która' 
aresztowała pod zarzutem tej kradzieży szoferów- 
Tadeusza i Klemensa Jaśkiewiczów, oraz Michała 
Jakubowskiego. Przy aresztowanych nie znaleziono 
walizy. Poszkodowany naznaczy! 100.000 mkp. na­
grody za wskazanie śladów, któreby doprowadziły 
do odnalezienia pieniędzy. Śledztwo w toku.

W yw óz tłu szczów  z K rakow a  
za  g ran ic ą

(k) Ud kilku tygodni daje eiię zauważyć w Kra­
kowie katastrofalny brali tłuszczów. Wprawdzie w  
masarniach poddostatkiem jest wyrobów masar­
skich i  wieprzowiny, jednak słoniny nie można do­
stać. Jak się dowiadujemy przyczyną tego bratku 
tłuszczów nie jest ta anomalia natury, jakoby .nie­
rogacizna żyła i wzrastała bez pokładów tłuszczo­
wych, ale pasek tym produktem na wielką skalę- 
Potworzyły się konsomeya, które w bezczelny sposób 
wywożą tłuszcze za granice państwa og&łacająe z 
nich nasze miasto. Podobno w ten trust wmiesza­
ne są osoby na granicy, które za pewnemi teksami 
ułatwiają przewóz tłuszczów do Niemiec i Czech, 
a  nawet i do Austryi. Osoby przyjeżdżające % W ie­
dnia opowiadają, że w tamtejszych wędlin'"'Wdach 
spccyalnie się reklamuje „słoninę galicyjską" na­
turalnie po cenach kolosalnych. Nic więc dziwnego 
że nasi paskarze masarscy nie ścigani prze® wła­
dzę dochodzą do majątków miliardowych. Te 
transakeye tłuszczami spowodowały także podro­
żenie mydła i świec wskutek braku tłuszczu. W  o- 
statnich dniach podskoczyła cena mydła na 700 
mkp. za 1 kg.

N a p a d  rabun k ow y  na  dw orcu  
krakow sk im

(k) Przed M iku dniami msze dl na krakowskim 
dworcu kolejowym niesłychanie śmiały napad ban­
dycki na konwojenta, który dozorował wagon na­
ładowany cannym’ towarem. O zmroku podeszło do 
owego konwojenta, siedzącego we wagonie kilku 
opryszków, którzy zażądali od niego okupu. Konwo­
jent nie mając pieniędzy, począł się bandytom tło- 
maczyć. Wtedy rzucili się napastnicy na bezbron­
nego człowieka i  silnio go poranili. Ofiarę napadu 
zauważyli kolejarze i wezwali pogotowie ratunkowe. 
Dekarz pogotowia stwierdził kilka ran, oraz pęknię­
cie gaiki ocznej. Przy sposobności zaznaczyć należy, 
że podobne napady bandyckie zdarzają się na dwor­
cu towarowym dość często. Polieya nawet nie za­
daj o sobió tyle trudu, by poinformować o tem pra­
sę, a  temsarcem ostrzedz publiczność przed podo- 
bnemi wypadkami napadów rabunkowych. Rów­
nież pogotowie ratunkowe, mimo, ie  interweniowa­
ło w  ostatnim wypadku, zamilczało o nim przed 
prasą, ' | !

Zdementowanie pogłosek o ustąpienia dra Ga­
łeckiego. Wobec fałszywych wiadomości zamiesz­
czonych tw niektórych pismach krakowskich, je­
steśmy upoważnieni es strony miarodajnej do ka­
tegorycznego zaprzeczenia jwszolkim pogłoskom e 
jakiejkolwiek zmianie na stanowisku wojewody 
krakowskieko. jj t

Utrzymanie sierót w  zakładach prywatnych. W  
dniu 13 bm. odbyło się pod przewodnictwem, wice­
prezydenta Rollcgo posiedzenie połączonych Settocyj
II. VI. i  V II na którem uchwalono przedstawić 
Radzie miasta wnioski w  sprawie przyznania kre­
dytu dodatkowego na utrzymanie sierot w  Zakła­
dach prywatnych, tudzież kredytu na utrzymanie 
opieki zawodowej. Nadto uchwaliły sekeye wnioski 
w sprawie przyjęcia przez gminę funduszu prote- 
zowego.

Wfoo pracowników państwowych odbędzie się w
piątek 16 września o godzinie 6 wieczorem w w iel­
kiej ssali „Sokoła" przy ul. Wolskiej z porządkiem 
dziennym: stanow isko pracowników państwowych 
wobec odezwy Rady ministrów i akcyi ogłoszonej 
w  „Piaście", organie Pol. Stronnictwa Ludowego. 
O liczny udział uproszą się. Komitet wykonaw. 
zawód. Związków pracowników’ państwowych.

Strejk w aptekach krakowskich odtoioay do dziś 
wieczór. Związek aptekarskich pracowników „Uni~ 
tas" (postanowił, jak Hę dowiadujemy udzielić 
gremium aptekarzy żądanej przez nich na odpo­
wiedź kilkudniowej zwłoki. Strejk -wybuchnie dzńś 
wieczór, o ile do tego ct&su gremium aptekarzy nie 
przyjmie żądań Borg&nitownnyeh pracowników.

Ostatnie występy P- 3. Leszczyńskiego. Wyborny 
art. warszawski wezwaąy do Warszawy pr&oz Dy- 
rekcyę teatrów stołecznych musi skrócić awój po­
byt w  Krakowie. Z teg^ powodu p. Leszczyński 
grać będzie jeszcze tylko do poniedziałku włącznie 
a. to: dzisiaj po raz ostatni Gucia, w „Ślubach pa­
nieńskich" i w  piątek Papkina w przedstawieniu 
„Zemsty", zakupionym przez Akademię handlową.

<W sobotę wznowiona będzie z odziałem p. Leszczyń­
skiego pełna wdzięku komedya Alfreda Capusa pt, 
„Urzędniczka pocztowa", która w 1-szym roku woj­
ny z udziałem tegoż artysty przez szereg wieczorów 
bawiła tłumy słuchaczy. W  sztuce tej odbędą się S 
ostatnie występy J. Leszczyńskiego.

Miejski teatr: Opera 5 Operetka. Dziś we czwar­
tek 15 bm. opera Moniuszki „Hrabina". W  głów- 
-nych rolach wystąpią pp. Jaworzyńska, Lipska, Bo_ 
dniclsa, Stępniowski, Mazanek, Isakowłcz, Ostrow­
ski. W  piątek dnia 16 bm. „Jaś i Małgosia", opera 
fantastyczna Humpardincka oraz di^ertissament 
baletowo. W sobotę i niedzielę „Rigoletto", w po- 
niedziałk 19 bm. premiera operetki Gilberta „Skrzy­
pek z Lugsno". Próby pod kierunkiem reżysera 
Lelewićza są już na ukończeniu. W  operetce ewo- 
lucye i tańce układa baletmistrz Jerzy Kjakszt. 
Bilety na powyższe przedstawienia są już do na­
bycia.

Sezon koncertowy 1921 1922. „Krakowskie Muro 
koncertowe E. Bujański", które w ubiegłym sezo­
nie zaznaczyło działalność swoją urządzeniem kon­
certów pierwszorzędnej wartości artystycznej, przy­
gotowało na nadchodzący sezon szereg atrakcyj­
nych koncertów i zapewniło sobie w nich udział 
najwybitniejszych artystów zarówno z zagranicy 
jak i artystów polskich. Krakowskie Muro koncer­
towe zorganizowało w  bieżącym roku sezon.koncer­
towy w ten sposób, że wszyscy najwybitniejsi arty­
ści wystąpią również w Warszawie, Lodzi, Lwowie 
i Poznaniu. Sezon rozpocznie się koncertem Egooa 
Pctriego, ulubieńca krakowskiej publiczności.

(k) Paskarz ogórkowy. Za pobieranie nadmier­
nych cen za ogórki kiszone skazał urząd walka 
z lichwą przed dwoma tygodniami szynkarza Mau­
rycego Hilfsteina na grzywnę 4000 mkp. lub 7 dni 
aresztu. Hilfstein wniósł do sądu powiatowego kar­
nego sprzeciw. Sąd rozpatrywał ii>onownia sprawę 
Hilfeteina i  wydał wyrok, skazujący go aa grzy­
wną 10.000 mkp, i  karę 10-dniowego aresztu.

(k) Usiłowano włamania do składu skór. Onegdaj 
wieczorem usiłowali włamać się jacyś opryszki do 
wielkich składów skór radcy miejskiego C z ukryta 
mieszczących się przy uL Morka L 6. Składy zabez­
pieczono były dzwonkami elektryeznemi, które pod­
czas manipulacyi włamywaczy zaczęły dzwonić, 
Stróż pilnujący tych składów, zaalarmowany dzwo­
nieniem wybiegł i  spłoszył bandytów. Opryszki 
widząc .niebezpieczeństwo odjechali fiakrem. Na ra­
zie aresztowano dwóch fiakrów, nazwiskami Kuś­
nierz i Wasserherg, którzy odwieźli bandytów a 
miejsca włamania. Polieya jest na tropie włamy­
waczy.

(k) Kradzież złotego zegarka. Wczoraj aresztowa­
no 22-lefnią Rozalię Bolek, służącą, która na szkodę 
swego pracodawcy Cholina Wolfa, kupca skradła 
złoty zegarek wartości 20.000 mkp. Zegarek ten dała 
Bolkówna do przechowania swej ciotce zamieszka­
łej w  Chrzanowie.

(k) Uparty włamywacz. Za parokrotne włamanie 
się do gablotki wystawy sklepowej i kradzież otśraim 
metrów płótna aresztowano Antoniego Zopiórkow- 
skiego.

(k) Zdradziły go kury. Na podwórzu przy ulicy 
Salinarnej fi, w Podgórzu, Józef Hajduk zwaMł 

kury do siebie i  skradł dwie, które ukry! w spo­
dli foch, w każdej nogawce po jednej. Kurom było 
niewygodnie i poczęły gdakać. Zwróciło to uwagę 
posterunkowego, który Hajduka zaaresztował i 
odebrał skradzione kury.

(k) Kradzież strychowa. Do policyi doniosła Ró­
ża Himmełblau, że ze strychu skradziono jej bieli­
znę wartości 100.000 mkp. Zą sprawcami wdrożono 
dochodzenia.

(k) Obława. Wczoraj przeprowadzono obldwę po­
licyjną, w  czasie której aresztowano 18 podejrzą, 
nych hsób.

(k) Mosiężne pierścionki za złote. polieya areaito-
wała Katarzynę Banach, wyrobnicę, która sprzeda­
wała wieśniakom mosiężne pierścionki za złote.

" C O O - ł

Z  PO LSK I
Parafie na Spiszu, jak nam telefonuje nasz ko­

respondent warszawski, wedle zawiadomienia otrzy­
manego przez rząd polski z Watykanu, poddane zo­
stały (pod jurysdykcyę biskupstwa krakowskiego.

Jw igt $• ̂  brtS

Z  Z A G R A N IC Y
Wykrycie morderców Erafeczgera. Prokurafcorya 

w Oppenheim wyśledziła jako morderców Erzber- 
gera dwóch mieszkańców Monachium, których 
ścigo. Są nimi 28-letni Henryk Schulz i  27-letni 
student Henryk Tillessep. Schulz i Tillesson są o fi­
cerami i  należeli (jo dawniejszej brygady Ehrh&rd- 
ta. Pod zarzutem porozumienia w morderstwie Erz- 
borgera eresEOwan© w  Berlinie rodzinę składającą, 
się z wdowy, kilku córek 4 syna, byłego kadeta, . 
W  Monachium zostało aresztowanych ogółem U  
osób, z tych 5 uwolniono. Szereg osób przesłuchano.



Ultimatum do Węgier
Londyn. (PAT) Dzienniki angddlakie sijiclzg-, żo 

komleremoya ambasadorów wystosuje pod adre­
sem Węgier ultimatum z wyraźnym nakazem 
wycofania wojsk z Węgier zachodnich.

Jugosławia przeciw Wfgrom
Grac, (PAT) ,,Tagespost“ donosi z Belgradu, źle 

na radzie ministrów złożył prezydent ministrów 
Pasdcz sprawozdanie w tkiwestyi Węgier zacho- 
idnicłi. Oświadczył on, że Jugosławia w porożu* 
mdaniu z Innem i państwami małej en,tenty bę» 
dzie się tstanowczo domagała wykonania trakta­
tu z Tranion aż do ostatniego punktu. Jeżeli Wę« 
gtry będą dalej zwlekały z wykonaniem postano* 
>viień tegoż traktatu, wówczas państwa malej 
enteiaty będą zmuszone do interwencyi. Co się 
tyczy Jugosławii, co do której specyalnie ni® 
uwzględniaj ą Węgry .postanowień traktatowych, 
gdyż do dnia dzisiejszego nie dostawiły jeszcze 
węgla z PięciofeościoKiw, Jugosławia będzie zmu­
szona obsadzić pon^wrie tsrytoryma Pięe’ako* 
ściołdw.

Z  Rosyi
A R ESZ T O W A N IE SZ T A B tJ G EN ER A LN EG O

Moskwa. (PAT) Sztab generałny w Petersbur- 
g?u został aresztowany i  wywieziony ido Worone* 
ża. Część marynarzy uctófcła z Kroansiatatu na. 
(dwóch statkach do Finlandyi W  związku a larta 
szitoiT.vaniem w Petersburgu odbywają się w Mo­
skwie ca wielką skałę rewizye i aresztowania.

W O JSK O  ŚCIĄ G A  PO D A TK I
Moskwa. (PAT) Prodnalok czyli podatek w na* 

turze ściągany jest przy pomocy siił zbrojnych.
NASTRÓJ WOJENNY PRZECIW RUMUNII 

. Moskwa. (PAT) W sferach rządowych i w spo* 
łecaeństwie daje się odczuwać nastrój wojenny, 
jednakże skierowany przeciwko Rumunii.

Nauen. (PAT) Radio. Rząd sowietów ogłosił 
Stha wojenny nad grasicą Bessorafctl | Rumunii.

Klęska Greków
Angora. (PAT) Na prawem, skrzydle Turcy 

przeprowadziwszy kontratak rozprószyli dwie 
brygady greckie. Na lewem skrzydle po zacdę* 
tych wałkach Turcy zajęli pozycyę greckie, 
składające się z tojech linij okopów.

Poldku. (PAT) Radio. W  ostatnich iwalkach 
około Angory Grecy stracili 18.000 ludzi, Turcy
12.000. Grecy zmuszeni zostali do cofnięcia (się 
na zachód.

Boidieaus. (PAT) Radło. Według doniesienia 
„Tempsa" wojska greckie usiłują opanować po- 
zycye koło Kut^k, które są kluczem do zajęcia 
Angory. Turcy zgromadzili w tem miejscu tzma* 
ome siły.

- ' \ 

Przegląd gospodarczy
K R ED Y TY  N A  ODBUDOW Ą R R E O D E IE L A  

I  DROBNEGO P R Z E M Y ŚL U

„Monitor Polski" nr. 205 z 12 września zawiera 
przepisy wykonawcze do nowej ustawy o kre* 
dyeie ulgowym na odbudowę (uruchomienie, 
założenie, utrzymanie w ruchu, rozszerzenie itd.) 
warsztatów pracy drobnych przemysłowców, 
rzemieślników i ich stowarzyszeń. Interesowani 
zamieszkali w okręgiu krakowskiej Izby handlu* 
wiej i przemysłowej mogą wnosić podania nie* 
ostemplowane z wymienieniem celu pożyczki i 
uzasadnieniem jej potrzeby na ręce krakowskiej 
komisyi pirzy ekspozyturze ministerstwa han­
dlu i  przemysłu. Komisy®, przyznaje wedle swe* 
go uznania kredyt do wysokości 50.000 marek 
pojedynczym ©sotom, stowarzyszeniom zaś do
100.000 marek, o  ile żądana kwota przekracza 
te granice, komisya przedkłada podanie wraa 
ze swą opinią głównej komisyi iw Warszawie. 
Kredyt jest pięcioletni, wekslowy, płatny w  ra­
ta cii kwartalnych lub półrocznych, oprocento* 
waiay najwyżej po 6 od 100 i obciążony drobne- 
ma ma leżyteściami mampulacyjin.emi, przezna# 
czonemi na cele bumaiuitaa-no, a przyznawany: 
przez dyskont weksli z dwoma podpisami, za 
zastawem towarów lub maszyn j  narządzi, z po* 
rostawi eniem ich w użyciu dłużnika, za zabez# 
pieczeniem cywilmem (hipotecznie, poręka soLi- 
darna i t, d.), zastawem należytości zie skarbu 
państwa j instytucyi publicznej za dostawy, 
wkońcu za zfoiorowem (poręczeniem stowarzy* 
&zeń w (granicach ogólnie pragranawenych im

kredytów . Dotychczasow i d łużn icy m ogą uzy* 
s ta ć  przedłużenie na zasadzie obecnych p rzep i­
sów  w  drodze należycie uzasadnionych podań, 
wniesionych do kom isy i glórwinej ne. ręr.a kra* 
kow skiej kom isy i.

——o----.
ORGANIZOWANIE GIEŁDY DRZEWNEJ.

Warszawa (PA T ) „Przegląd Wieczorny*' donosi, 
że wczoraj w  siedzibie centralnego związku pol­
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów 
odbyło sdę posiedzenie komitetu organizacyjnego 
giełdy drzewnej. Komitet wyłonił ze swego grona 
organ wykonawczy, który ma opracować statui 
giełdy.

ZAMKNIĘCIE GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Berlin (PAT ) Giełda berlińska została zamknię­

ta. Jeszcze w bieżącym tygodniu należy się spodzie^ 
wać dalszych ograniczeń giełdowych.

Elsłda krshowska z 14 września

t

Waluty! dewlsy.
Dolary SUZjed. 
Franki franc..

„ sz.wajc, 
Funty sztertin.
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„  czesko-sł.

Akcye bankowa.
Bank Przemysł. J-~IV om. 

» ,  V era. .
Bank Hipoteczny..........
Bank Małopolski.............
Ziemski Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresó w, Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

Waluta markowa
Sstiatj OrańBitj) Czak>. pnstarj i wiiisij
illlgiO Sundai 1 Sapna S?rzsdsż Tasaicjs

3909*— 4100*- 3000-- 4100-—
270 — 300'— 280'— 315'—
650*— 700'— 700'— 750'—
14* 500 15 000 14-509 15'000
38'— 40'— 39 '- 4 2 '-
3'05 323 315 335 ——•mm.

5 0 - 5 2 - 52'— ui'—

Waluta maćkowa
oba,-.

77Ó--
675'-
750’-
625--
600'-
275--
600--

żądano j Tranzakcya

850'-
723--
800--
675--
70O--
325‘-
700-- I

!
1100-1200 

420—iłt)

450-— 
10.400— 
870 — 
14.25'— 
9000'— 
3300'-

ORAA*_
11880-11.603
86'jO —8750 
2580—3000 
2600-2525 
2375—2400

1150—1100
3550—3575

3700'-
3200'—

Akcją to®, band!.! przsn.
P.T. H. I—IV em  1100'— | 13G01-
„Eiibor"—Ł. J. Borkowski* —*—
„impex“ ............................ 375'- ! 425'—
„Polski Gtob“  I—III . . . 1200'— ! 1300*—
Żegluga Polska . . . . . .  425‘— 475'
Zieleniewski I—II em, . , 10.388'— 13.5)0'—

, HI em. . . .. 86uó— 8800'—
Warsz. Parowozy I—II em. 1400'— 1500''
„Lemiesz"   |840Q*— 9000'—
„Trzebinia14 I—IV em. . . 3200'— 3400'
„Podsk’     900— 1100'
Automotor . .    2300'— 2500
Portland - Cem. Szczakowa
Górka  ...........................  9500' -  9700'
S.ersza . .  ..................13.733"— 15.003"-

. T e p e g e .................  8500'— 88j0'
Polska Nafta I—II em." . 2800’— 3000

,  . III em. . . . 2100'— 2600'
Elektr. Siersza 1—Iii em, 2350'— 2500'—
O ik o s    4800'— 5200'
Pezet   1000'— 1200'
Tłuszcze Trzebinia . . . .  3500*— 3700'
„Krakus" I - V  em. . . .  3100'— 3300'—
Porcelana Ćmielów . . , . 3500'— 3700
Fabr. cukru w Chodorowie 3000'— 3300.—

*
Telegramy giełdowe v

Warszawa 14/9 (PA T ) Papiery wartościowe. 6% 
z 1917 r. trans. 114‘50, Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemskie za 100 rubli trans 271*25— 271 i pół, żąda­
no 274, poszuk. 263.

Waluty: Franki francuskie czeki trans. 315—310, 
sprzedaż 310, kupno 300. Funty saterlingi czeki 
trama. 10300—16000, Belgia czeki (trans. 308—300, 
Marki niemieckie gotwka trans. 40*40—10*15, sprze­
daż 40*15, kupno 39, czeki trans. 40*50— 39*75, 
Gdańsk czeki trans. 40 i pól, 40, Korony austryackie 
czeki trans. 330—322*25.

Akcye: Bank handlowy 1— 8 emis. 2325, 9 emis. 
2225. Kredytowy Warszawski 1— -5 emis. 2800, 2900, 
Bank zachodni 1—5 emis. 1525, 1540. Warsz. Tow, 
kopalń i »akŁ hutn. 19500, 19750', Starachowice 1—ł  
emis. 8100, 8000, 8100, Tow. Zakł. źyrard. 70.000, 
69 000, Handel i Żegluga 1—5 emis 1950, 1935, 1350. 
Warszawska fabryka cuk a  17500, 17300, 17400. 
Ostrowieckie zakłady 9100, 9050. Polska nafta 1— 3 
emis. 3050, 3150, 3075. Przemyśl drzewny i handel 
1650, 1625, 1650. Zjednoczenie ziem polskich 1—5 
emis. 915— 950. I .-tf

Wiedeń 14/9 (P A T ) Zamknięcie giełdy. Renta ma­
jowa 120, Austr. renta koron. 120, renta lutowa 124 
węg. renta koron. 305. Anglobank 2710, Bankrerein 
1330, JBodenkredit 2690, Austr. zakł. kred. 1745, 
Laenderbank 3120, Merkury 1140, Unionbank 1275, 
Bank obrot. 900, Kolej półn. 37000, Berg und Kuet- 
ten 17450, Zieleniewski 3460, Fanto 44200, Galie. 
Karpaty 27000, Galicya C5075.

Wiedeń 14/9 (PAT). Kursa dewiz. Amsterdam
53*450, Zagrzeb 688, Belgrad 2670, Berlin 1477, Bu­
dapeszt 333*50, Bukareszt 1305, Londyn 6490, Me­
dyolan 7390, Nowy Jork 1664, Paryż 129S0, Praga 
2147, Warszawa 3S‘?5, 35*75, Zurych 29275, Dolary 
1.645, niemieckie 1472, angielskie 6460, francuskie

12930, holenderskie 53350( włoskie 7335, jugosłowiań­
skie niestempl. tys. 2065, setki 2383, polskie 3175, 
3(175, szwajcarskie 29225, czeskie 2122, węgierskie 
332*50,

Zurych 14/9 (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
<730, llolandya 152*50, Nowy Jork 580, Londyn 21*57, 
Paryż 41*30, Medyolan 24*80, Budapeszt 1*20, Za-, 
grzeb 2*50, Bukareszt 4*40. Warszawa 6*13, Wiedeń 
0*55, Austr. stempl. 0*45, Praga 7.

DO TOWARZYSZÓW I  TOWARZYSZEK 
KRAKOWSKICH!

Na podstawie uchwały Wydziału Rady Robotni­
czej rozpisujemy

WYBORY DO KRAKOWSKIEJ RADY 
ROBOTNICZEJ FFS.

Wybory odbędą się w niedzielę 2 października 1921 
od godziny 9 przedpołudniem do godziny 2 popołu­
dniu w sali Domu Robotniczego, ui. Dunaj ;wskie- 
go 5, I I  p. Prawo wybierania mają towarzysze i to­
warzyszki opłacający od 6 miesięcy podatek par­
tyjny. W  czasie od 20 do 30 września może każdy 
towarzysz i towarzyszka w Sekretaryacie Rady 
Robotniczej od godz. 5 do 9 wieczór przeglądać 
listę wyborców i reklamować swoje prawo w razie 
opuszczenia w liście wyborców. Prawo głosowania 
będą mieli tylko członkowie partyi zamieszczeni 
aa Ilasia wyborców. Na liście zamieszczeni będą 
tow. z Krakowa, Barku Fałęckiego, Prądnika Czer­
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
członków Rady Robotniczej. Listy kandydatów do 
Rady R-rbotniczej należy cgłosić do 25 września 
na ręce sekretarza Rady Robotni oz jj. Każda lista 
otrzyma ©arrezonie liczbowe, poczem wyborcy gło­
sować będą wedle cyfry danej listy.

Zgromadzenie sprawozdawcze Bstaprająsaj Rady 
Robotnicze] 'PPS odbędzie się w  niedzielę 25 wrze­
śnia o godz. 10 przedjłoludniem w sali Domu Ro­
botniczego, ui. Dunajewskiego 5, I I  p. Na zebranie 
to mają prawo wstępu wszyscy towarzysze i towa­
rzyszki opłacający podatek partyjny za okazaniem 
legitymacji partyjnej.

W ydziel Krakowskiej Rady Roboinlcrsj PPS.

Stowarzyszenia j_ zgromaazRnia
Walna zgromadzania konsnua „Ojzczęłtacść" 

w  Krakowi® odbędzie się 24 b. m. w Domu ren •;n i­
czym przy ul. Dunajewskiego z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 3) 
odczytanie bilansu, 4) sprawozdanie Zarządu, 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej j wniosek tejże o  
udzieleni© absołutoryuin Radzie Nadz. i Zarządowi, 
6) rozdział zysków, 7) uzupełniający wybór ustępu­
jących 4-ch członków Rady Nadzorczej, 8) zmiana 
statutu, 9) wnioski i  interpslaoye. Początek walnego 
zgromadzenia o godz. 17. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Bilans 
wyłożony do przejrzenia w  biurze konsumu. — 
Baliński-, prezes R. N., Latinek, dyrektor.

Baczność robotnicy urzędów gospodarczych wojsk 
polskich Krakowa, Podgórza, Płaszowc! Dnia 25-go 
września o godz. 2 popoŁ odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie w sali Związku stowarzyszeń Dunajew­
skiego 5, TI piętro. Porządek dzienny: 1) zagajenie, 
2) sprawozdanie Zarządu za rok 1921, 3) Sprawozda­
nie kasowo i komisyi rewizyjnej, 4) wybór nowego 
Zarządu na rok 1922, 5) wnioski. Zarazem uprasza 
Zarząd robotników wojsk polskich w  Krakowie, 
oraz pokrewne organizacye w Tarnowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Jarosławiu, Lwowie, aby zechciały 
wziąć udział w  powyższej konferencyi, celem zasta­
nowienia się i porozumienia w sprawie ubezpiecze­
nia na starość.

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszeń spół­
dzielczych jjro te łu y a t*  w Krakowi® wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłacił' zaległe tidzlały 
w  myśl postanowień .^ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Proletaryat*1. Spół­
dzielnie, które w  statutowym terminie nie liszczą 
udziałów, będą od dalszych przydziałów bezvarun- 
kowo wykluczone.

Z p o w o d a  p o d r o ż e n i a  a r f y k u « ó w
cło prania, a to: mydlą z 130 na 790 Kle, krochmalu z "00 
na 700 Mk, boraksu z 200 ca *00 Mk, węgła z 600 na 
1000 Mk zmuszeni jesteśmy w stosunku do tego podwyż­

szyć ceny za pranie od 15 bm.
Zargianśzoyłjtńa prsiiRS fcrskowsfcia 

bkłej bitLsiny. ■

W W W W W W t W i * ?
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TOWARZYSZE! TOW ARZYSZKI! ^

W e czwartek 15 września 1921, o godzinie 
7 wieczór odbędzie się w  sali Związku Stów. 
Rabotn. przy ul. Dunajewskiego 5 II. p.

ODCZYT
tow. KuruHszwali, poety gruzińskiego,

) pod tytułem.

„Niebezpieczeństwo bolszewickie11
Po odczycie prelegent odczyta swoje poe* 

zye w języku polskim i gruzińskim.
Wstęp 50, 40 i 30 marek. Czysty dochód 

przeznaczonny na pomoc i propagandę zgnę 
i danej przez bolszewików Gruzyi.

Jawcie się jak najliczniej.
Krakowska Rada Robotnicza PPS.

Sprawy partyjne
Ostrzeżenie. Dr Bolesław Drobnar roeesłał „ode­

zwę" do szeregu towarzyszów i zapowiedział zwoła­
nie konferencyi. Zamierza widać zorganizować no­
wą partyę. Zbliżają się wybory do sejmu, więc ró­
żni kandydaci chcą sobie przygotować aparat wy­
borczy. Ostrzegamy komitety partyjne na prcncin- 
eyi przed tą destrukcyjną robotą, mającą na celu 
rozbić szeregi robotnicze w czasie, kiedy Merykali 
organizują masowy atak na klasę pracującą a zje­
dnoczone firmy paskarskie korzystając a  wolnego 
handlu wygładzają masy konsumentów. Musimy 
dziś za wszelką cenę utrzymać solidarność robo­
tniczą.

Zgromadzenie partyjne w Podgórza odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. w  Domu robotniczym o godzinie 
10 rano. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie kom i-' 
tetu PPS. 2) Wybór nowego komittu. 3) Wybory do 
Rady robotniczej. 4 Wnioski. Wstęp mają tylko 
członkowie opłacający podatek partyjny .Za komitet 
Mazur.

"T - fSM» gł Q *-**

Listy z kraju
Dąbrówka Niemiecka ad N. Sącz, 12 września.

FRY2IARGZENIE GMINNĄ WŁASNOŚCIĄ

Pastwiska gminne tzw. „serwitut" od niepamię­
tnych czasów, były oddane do wspólnego używania 
wszystkich członków gminy, którzy za paszeme 
swego bydła należną opłatę tzw. „spaśńe" składali 
do kasy 'gminnej.

W  roku 1911 z powodu różnych szacherek. popeł­
nianych przez klikę radnych, starostwo nowosą­
deckie radę gminną rozwiązało i w miejsce tejże 
zamianowało komisarza, rządowego.

Pozbawiona władzy klika byłych radnych, pra­
gnąc nadal z własności gminnej i dochodów użyt­
kować dla siebie jakniajwięcej, wygotowała rodzaj 
deliiaracyi, a namówiwszy, przy równoczesnym 
obfitym poczęstunku kilku członków rady przybo­
cznej ^urzędującej w gminie komisarza, wyłudziła 
od tychże bez wiedzy ogółu podpisanie wspomnia­
nej deklaracyi, mocą- której gmina rzekomo zgodzi­
ła się na odstąpienie wspomnianego pastwiska na 
rzecz 12 kolonistów niemieckich tutaj osiedlonych 
jeszcze przez cesarza Józefa II.

Całe, ta afera prowadzona była tak zręcznie i w 
najściślejszej tajemnicy, że zdążono pastwiska 
gminne podzielić na parcele orne i oznaczyć licz­
bami porządkowymi, oznaczającymi do kogo ze 
wspomnianej kliki dotycząc- parcela należy. Nie 
zdołano jednak zaintabulować prawa własności. 
Klika radnych, zaskoczona nagłym zgonem Austryi 
zwolniła tempo swych grabierczych manipulacyj, 
a cała afera dostała się do wiadomości obywateli, 
którzy postanowili wspomnianą grabież udaremnić.

Ponieważ większość członków rady gminnej jako 
wmięszana w wspomnianą aferę odmówiła wyja­
śnienia, wybrano % ogółu obywateli komitet i po­
wierzono mu wkroczenie przeciw grabieżcom gmin­
nej własności.' Obecnie wskutek zlikwidowania 
kraj. komisyi (agrarnej sprawa powyższa uległa 
zwłoce.

Żywimy, jednak nadzieję, że nowoutwnrżómy pań­
stwowy urząd ziemski sprawę tę sprawiedliwie 
rozstrzygnie i  nie dopuści do przywłaszczenia sobie 
przez uzurpatorów gminnej własności.

Ponieważ kilku członków byłej rady przybocznej
komisarza gminnego wskutek szaeherek wybor­
czych weszło do nowowybranej rady gminnej, wzy­
wamy ich jako działających za swego urzędowania 
na szkodę gminy do złożenia mandatów, w  prze­
ciwnym razie nazwiska tych panów publicznie zo­
staną napiętnowane. Wicher.

S k ła d k i
Na fundusz agitacyjny 300 mkp. złożył J. H.

REPERTUAR

Teatr Im. Słowackiego
Czwartek: „Śluby panieńskie".
Piątek: „Zemsta",
Sobota: „Urzędniczka pocztowa".

Teatr „S agstJ la *
Czwartek: „Don".
Piątek: „Don".
Sobota: „Don".
Niedziela popoł..: „Małżeństwo Loli"- ’

Wieczór: „Don1'.
Poniedziałek: „Don".
Wtorek: „Don".

Miejski teatr: epara I cpeicts*
Czwartek: „Hrabina".
Piątek: „Jaś i Małgosia".
Sobota: „Rigoletto".

.  Operetka w  Nowościach
Czwartek: „Taniec szczęścia".
Piątek: „Taniec szczęścia".
Sobota: „Taniec szczęścia".

K abaret w  aOdzodzenla“  (oJ, Sxaw K*w *ka 88)
Od 1 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. —  Początek 

o godz. H i  pół wieczór.

ZAM Siawsiw ImM
poszukuję. Dobnal, Długa 55. 

Zatrudnienia stała.

Zdalnego tokarza
przyjmie natychmiast Fabry­
ka „Multum", Sp. z ogr. odą. 
w Krakowie. Zgłoszenia w 
biurze Starowiślna 81, mię­

dzy 2—3 pop.

D o z o rc a  dom u
bezdzietny znajdzie natych-. 
miast posadę w realności 
przy ul. Czystej 1. Zgiosse- 

nia tamże w restauracyi.

Sekretarka
do kancelaryi notaryalnej w 

większem mieście, oraz 
urzędnik nctar.

z kilkuletnią praktyką, znaj­
dą zajęcie. Dobre warunki 
wedle umowy. Zgłoszenia ■ 
Kraków, skrytka poczt. 20.

i nkwalifikowanego montera 
przyjmie firma „Tęcza", Czar­

nowiejska 72.

P o w ie śc i
francuskie, polskie i niemie­
ckie i inne książki, oraz 
rajsbret i rajszyna do sprze­
dania. — Wiadomość: -Staro­
wiślna 53, II. p. ofie., drzwi 

na lewo 2—4.

Ogla i  ozfszGzsiila 
maszyn

‘P a te n t  as>s?rys»th» Mr* $7664 .

Jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczenia wszel­
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t  d.

dąbka ta sporządzon a je st  z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, daje  się  lekko odczyścić przez co nadaje się  stale  1 na dłuższy 

przeciąg czasu  do użytku.
Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nio używa wlęce] dotychczaso­
wych środków jaki wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż­

szych środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*—* dużą Mkp, 30*-—, 

Zamówienia i zapytania skierować należy dó
Admfnistr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego

 .Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon /I354.

BBMMUjWIKUHBM— BBI

g a r n i t u r y  ic w e o w g
salony, kanapki do  rozkładania, otomany, 
stoliki, postum enty, wózki d z iec ięce , koce, 
kołdry, m aterace w łóssenna.w wielkim wy­

b o rze  p o leca ;
MAGAZYN K£(SU 

M, PiMzowsk!, Kraków, Srawska 4. Tel. 1381.

Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia

100—150 robotnic ba rto  biegłych maszy­
nistek , IGO robotnic bardzo' biegłych do 
ręcznoge szycia, kilku bardzo zdolnych przy- 
krawsczy na robotę cywilną i kilku bardzo 

zdolnych majstrów.

W ą m  g e m o w a
z wkłsdam! płóciennymi
od */a do 2 mm średnicy do 
polewania i węże spiralne 
oraz wszelkie artykuły tech­

niczne polecają

i  n. »m  i i
Kraków, Librswszczyzna 4.

Poszukuj® si® w śródmisitsiu
1 lub 2 pokoi

z  k u s h n ią .
B9SP* € s i? z s o b o ję tn y ,

Wiadomość: Adm. „Naprzodu*, Kraków, Dunajewskiego 5.

Reklama-dźwignią handlu

hm mlafeiw laptenBrt, bifetftt i ślinili
przyjmie Magazyn mebli

Si. Pieszowski, Kraków, Szewska 4, tei. issi.

. Maszynisty
zdolnego poszukuje rafinery?, spirytusu

H. Perlbergera Syna S. A. 
w Klaśnie koło Wieliczki.

Zgłoszenia z odpisem świadectw należy nadsyłać pod 
powyższym adresem.

Redaktor naczelny: Emif Ha^eke®, 
Nakładem Ludowej SpAlksi Wydawniczej „ItaguaM* w Krakowie.

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : M aryn a  ja s trzęb sk i,
Cadonkam! Drukami Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tek -1310),


